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P R Z E D S T  \ W I C 1 E L S T W a
8ARAN0W 1CZE ul. Szeptyckiego — A Łaszuk. 
BlŁNIAKOf II — Bufet iro ić joyy  
BRLSŁAY - H ięgarm a T -w a  „Lot“
DĄBROWICA (P olesie) — K sięgarnia K. M alinow skiego. 
DUKSZT — Bufet kolejow i 
GKEBGKIE — Ui. Zam kow a, W . Vlod"imierow. 
GRÓUNG — K sięgarnia T wć „Ruch".
HOi-C JZ IE J —  D worzec wolejowy —  K. Smarzyfiski. 
IWIENIEC — Sklep tytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK — Sk'e| „Ju litom ".
LIDA — ul. S iwalsk; 13, S. Matecki.
M 0Ł 0D E C 7V O  — K sięgarnia T -w a „Kuch"

NIEŚW IEŻ — ul. R atuszow a, K rięgan.ia Jażw ińskiego. 
NOW OGRÓDEK — kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘC1ANY — K sięgarnia T -w a „ R u :h “.
OSZMIANA —  K sięga*ria spóldz. Na ucz.
PIŃSK — K sięgarnia Polska —  St. Bednarski.
PO STA V 'Y  — K sięgarnia Pol M adei zy Szkolnej.
STOiuPCE —  K sięgarnia T -w a „R u e ..1
ST. ŚW1ECIAN . —  ul. R ynek 9, N. Tarasiejski
WILEJKA POW IATOW A — ul. Mickiewicza 24 F. Juczew ska,
W ARSZAW A —  T -w o Księg. Kol. „Ruch".
W OŁKOW YSK — Księgarnia T -w a „ R u c h '.

PRENUMERATA miesięczna z odnies^niem  do dom u ■«' z 
p r z e * v  k» pocztow ą 4 zl zagranicę 7 zł. Konto czekow e P K.O 
O '. fcoŁSIt W sprzedaży detal, cena pojedynczego Nr. 20 gr.

OpIt.lt, pocztow a t i5zi n i  yc ałteir 
Redaluk! rękepisov aiezajaow ionych nie zwraca. A  dK lniitrat.ja  

esic iwr.jflednia zastrzezeŁ «o do rozssieszazaiń* ogłoszeń.

CF.NY OGŁOSZEŃ' w iersz "niiimetrowy jednoszpaitow y na  stronie 2-ej i 3ej 40 gr. Za tekstem  15 groszy. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 g i. Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W  N -racn św iątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagranicj-ne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne c 50 proc. drożej. A dm inistracjr nie przyjm uje zastrzeż :ń co do 
miejsca. T enniny  druku m ogą być przez A dm inistrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 groszy.

K o n s e k M e  zo- 
mociia nt&iouego

Przed trzema mniej więcej laty, 
kule św istały na uhcach W arszawy,

] pisałem proklamację, którą pragną­
łem wydać. Po trzech latach ow a pro- 

I klamacja nie straciła na aktualności,
zawiera bowiem niezrealizowany d o ­
tąd program. Znaiazłszy ją niedawno 

4 w papierach m okh obecnie przedru-
1 kowuję.

.P o lacy ! Od w ypadków , k tó re  ob ecn :e 
rozegryw ają  się w W arszawie, zależy los 
i byt Państw a P o lsk iego .

Sejm n a s i był objaw em  rozk ładu  ir o- 
ra lnego , b i ł  hańbi narodu  naszego, był 
św iadectw  em razew n ą trz  naszego i_bóstwa 
cvwil«żacy]nego. Był o rganen  zarażającym  
-a s z e  paf itw o •korupcją, by ł organem  ta ­
m ując 1̂  jego rozw ój przez n ieudolne pra­
w odaw stw o Rządy u rum .enia sejmL były 
słabe, n ieudolne, zm ieniające się s ta le  co 
d o  sw ego sk ładu  osob istego , lecz nigdy nie 
m ogły „zbudzaC należy tego  p o sza io w zn ia .

Szbśm y do rozk łao u , do upadku nasze­
go państw a, o  byt k tó reg o  w alczyli naj- 

i lepsi każdego  pokolenia, przelew ając sw ą
j k rew  w pow staniacn , zn tS '.ąc  w ięzienia i

ą M ^ ^ ^ y g n a n ia  syberyjskie.
ł p  Cziow iek w .elki, najw iększy wSród obec- 

r  nego pokolenia, jeoen z g łów nych tw órców  
naszego państw a Józel P iłsudsk i nie m ógł 
znieść tego  pogrążen ia  cię P tnsk i w p rze ­
paść,- obow iązkiem  i praw em  Jego  było  r a ­
tow anie P aństw —

W ojsko, k tó re  on stw orzy ł i do zw y­
cięstw a prow adził m us byC podporą  dla 
jego akcji ZDawczej. N estety , częsC w ojska 
obał«m „uonego  przez tych, Cu rtali na c z e ­
le  naszej Rzeczy pospolitej ku jej niesław ie, 
staw ia o p ó r dojścia  Jego  do władzy i k o n ­
tynuu je  w ojnę dom ow ą.

W ołam y więc, stańcie  w styscy  pod 
sz tandary  Jńzefa P iłsudsk iego . On nasz 
w ódz On przez Boga posłany na nasz ra ­
tunek , jest naturalnym  naczelnikiem  P a ń ­
stwa-

N iech zostan ie  pow ołana T ym czasow a 
Raua S tanu  t la  opracow ania now ej o rdy­
naci, wyborczej, now ej K onstytucji; niech 
b ęaz ie  ona przybocznym  0 'g anen , d o rad ­
czym  N aczelnika P aństw a Jó ie fa  F iłsud- 
skiego, zanini now a K onsty tucja  nie zo s ta - 

- nie opracow ana, zanim nie zo stan ie  w y b ra ­
ny now y sejm  na innych podstaw acli oparty .

Zwycięstw o P iłsudskiego da p olsce 
spokó j i uzdrow ienie, zw ycięstw o jego w ro ­
gów w ywołałoby w P o lsce  przew lekły p ro ­
ces zapalny i doprow adziłoby  nasze państw o 
ao upadku."

M eliśm y dzięki zwycięstwu P iłsu d s­
kiego spokój. Lecz słusznie pisał 
wkrótce po przewrocie majowym mój 
przyjaciel: „Panie Kumendanc e, cze 
muz sw ego rumaka pow ierzyłeś ta­
kiemu karzełkowi, jak Bartel. Rząd  
Bartla m arnował w ciągu trzech lat 
jpytuację dia wprowadzenia nowego  
u Kroju dla opracowania i wprowa­
dzenia nowej Konstytucji. Zamiast 
hasła politycznego reformy ustroju 
wysunięto hasło  etyczne — usunięcie 
luazi o  niższym poziom ie etycznym, 
wprowadzenie ludzi o w yższym . N a ­
zwano to sanacją moralną. Pod h as­
łem  sanacji moralnej dokonano wiele 
zmian personalnych w krótkim prze 
ciągu czasu. Rtecz naturalna poczy­
niono w wyborze ludzi liczne błędy, 
napełzło  bowiem dużo karjerowiczów  
do obozu sanacyjnego. W szelkie 
usterki przynależne do obozu rządo­
w ego wykorzystuje opozycja. O pie­
ranie cię o  hasła moralne wymaga 
przestrzegania bardzo bacinego k a­
ton skich cnót.

Nie negując znaczenia przestrzega­
nia zasad moralnych w życiu publicz- 
nem uznać należy, że trzeba opero­
wać kategorjami przedewszystkicm  
politycznemu Od posunięć politycz­
nych zależy przedewszystkiem  wytwo- 
rżenie tych warunków zewnętrznych, 

^ ^ M k tó r e  podnoszą stopień duchowy na- 
^ ^ • r o d u .  O tóż brakow ało wiele niezbęd­

nych posunięć politycznych. Nie roz- 
rozwiąrano Sejm i on dotrwał do 
końca będąc przedmiotem lekceważe- 
nia ogo łu . Opinja publiczna odczuwa­
ła, że posłow ie nie składają manda- 
tów ze wzgiędu na djety. Przyszedł 
Sejtr, nowy na dawnej Ordynacji Wy­
borczej wybrany. W ybory u n a s—to 
okres dem agogji, wzajem nego licyto­
wania się partyj, to zatiucie m oral­
ności publicznej na pewien czas. W 
nowym seim ie oboz prorządowy jest 
hciny, lecz jego organizacja osłabia  
lego siły i rozpęd. O bóz opozycyjny  
jest bogatszy w zdolności dialektycz­
ne niż obóz rządowy.

Położenie opozycji jest znacznie 
- N -  łatwiejsze- od położenia partji prorzą- 

dowej, zw łaszcza tak skrępowanej 
dyscypliną wewnętrzną jak B .B’

(dalszy ciąg na szpalcie 6-ej).

e c h a  s t o l i c y  Z Z A  K O R D O N Ó W
fludjensje u prezydium  Rady 

Ministrów
Zastępca prezesa rady rristrów, 

minister spraw’ wewnętrznych, gen. 
Składkowski, przyjął p osła  am erykań­
sk iego p. J. Stetsona, oraz p. Rudow- 
skiego, prezesa związku kółek rolni­
czych.

Otwarcie Komunikam i telefonicz­
nej m iedzy Polską a Finlandią

WARSZAWA. 26.6. Pat. Z dniem  
26 b. m. otwarta została  między P o l­
ską a Finlandją stała komunikacja te­
lefoniczna. Pierwszą rozm owę telefo 
niczną przeprowadził imieniem Mini­
sterstwa Poczt i Tel. i w zastępstwie 
podsekretarza stanu dyrektor departa­
mentu pierw szego p. Zygmunt Prąd 
kowski, w ygłaszając do dyrektora za­
rządu poczt i telegrafów Finlandji p. 
Wirteberga przem ówienie, w którem  
konstatuje z przyjem nością, że m o i  
ność zaprowadzenia komunikacy te 
lefonicznej między Finlandją a Po) 
ską zacieśni w ęzły przyjaźni, jak rów­
nież ułatwi dalszy rozwój stosunKÓw 
między obu temi krajami. Pomimo 
dużej od ległości m iędzy W arszawą a 
Melsingforsem rozm ow a wypadła nad­
zwyczaj czysto i wyraźnie.

Prace nad b u d że tm  ui min. Re­
form Rolnych

Prace nad preliminarzem budżeto­
wym na rok 1 9 3 1 - 3 2  w m inisterst­
wie retorm rolnych dobiegają końca. 
Budżet ma być gotow y na 1 sierp­
nia r. b.

Ufiza na uiiazd do Polski dia 
kreumiaKów Ufoidemarasa

WARSZAWA, 20 7. P a t. P olska A gencji 
T elegraficzna dow iaduje się z dobrze  poin- 
fo .m ow anego  źródła, że poseł litew ski w 
Rydze zw rócił się do poselstw a polskiego 
w Rydze o udzielenie wiz na w jazd do P o l­
ski dwum m ałoletn im  'k rew nym  prem jfra  
litew skiego W oldem arasa, k tó rzy  chcieliby 
w czasie w akacyj odw iedzie rodzinę, za­
m ieszkałą  w Polsce. P ro śba  ta zo sta ła  
uw zględniona

Delegacja La ka na wystaw ie 
in fn T LS j w  Londynie

W oniu 24 bm pow iócili do W arszav.y 
delegaci depaitam en tu  lo tn iczego M. S. 
W ojsk., k tó rzy  brali udział ,v w ystaw ie lo t­
n icze1 w Londynie. Szel .o tn ictw a natom iast 
pułk. Rayski, bezpośrednio  z Londynu udał 
się na urlop  wypoczynkowy, który  snędzi 
we Francji, i przyjedzie ao  W arszawy ao  
piero za 6 tygodni.

Zespolenie organizacji p rzysp o ­
sobiona WGj&kswogo

W dniu 24 b. m. mjr. Lis-Błoński, 
sekretarz w arszaw skiego komitetu w o­
jew ódzkiego wychowania fizycznego i 
przysposobienia w ojskow ego, odbył 
pierwszą w s t ę D n a  konferencję z ofi­
cerami przysposobienia w ojskow ego  
związku legjonisfów  w sprawie prze­
kształcenia wszystkich oddziałów  przy­
sposobienia w ojskow ego na oddziały  
związku strzeleckiego.

Obie strony doszły  do porozum ie­
nia. Na następnej konferencji, która 
odb ędzie się w najbliższym czasie, 
zostanie :ała ta sprawa szczegółow o  
om ow iona, poczem  nastąpi formalne 
przemianowanie oddziałów przysp oso­
bienia w ojskow ego związku legjonis- 
tów na oddziały związku strzelec­
kiego.

Pracfc bud£eioui& mm. runfii 
publicznych-

M inisterstw o  ro b ó t publicznych z a k o ń ­
czy ło  już prace budżetow e w granicach 
w łasnego m in isterstw a, obecn ie  zaś ro zp o ­
czę ło  uzgadnianie budżetów  w za,er jsie 
budow lanym  z in rem i m inisterstw am i P ra ­
ce te  po trw ają do połow y sierpnia r. b ,  
poczem  prelirn inaiz budżetow y będzie p rz e ­
słany  do m inisterstw a skarbu .

O k rzy k i na cześć M arszalka P if' 
susshiego na zje zó zie  M ta rc fc y- 

kóur.
POZNAŃ; 26-VII PAT Dzisiaj przed 

południem roąpocząi się w Poznaniu nad  
zwyczajny zjazd hallerczyków. Ramo zebra­
ły się drużyny w liczbitji okoto 300 osób 
rozmaitych chorągwi na polu przy ul. Grun 
waldzikiej, gdzie nastąpi! rapor t  wobec gen. 
Hallera. Następnie udano -Się pochodem do 
sali ogrodu zoologicznego, gdzie odbyła się 
inauguracja zjafcdu. f f f e z  uczestników zja- 
zdu przybyli delegaci innych or.gamzacyj 
\vojsko\vo-.po wstań czy ch, przedstawiciele 
miasta or'az goście.

Obrady z-agąil p r ę S *  związku .pik. \\o- 
deteki, który przemówienie swe zaŚcońdR} 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej i jej PróZydetita. Następnie prze- 
mawiali gen. Haller, ks. Panas, dr. Słowacki 
imiAniem preizydenta miasta i t. d.

P. hraszewski, jako przedstawi, d e l '  
Polskiego,«Związiku IShirodowegfr'* w Amery­
ce, zakończył swójje przemówienie okr/.y. 
kient na cześć Rzeczypospolitej : jej P re­
zydenta, Marszalka Piłsudskiego,i gen. Ha­
llera. Zebrani po powtórzeniu tych okrzy. 
ków odpowiedzicT okrzykiem na ćzaśćiPo- 
lpnijż amerykańskiej.  Po dalszych przemowie-' 
ni'ach pierwsze posiedzenie zamknięto.

Oliiei litewski tis tiitlll 
zwierzchnika

w

Z Oran donoszą, uhm, że w  jłOtożonej 
w  pobliżu litewskiej stitażrucy jeden z, lej 
tenpntów  w ystrzałem  z rew olw eru  zashtzelil 
kom endanta  strażnicy  kpt. Parwalasft i s tn , 
usiłował popełnić sa»iiob<,jstwo co mu w 
ostatniej chwili uniem ożliwiono. Co było 
przyczyną zabó jstw a rtarazie niewiadomo,

„ T a u tii  t i e u a f  zaleta jeszcze j r a  
sposóli aa .w ewnytrznych w ia g tw ” .

(ow iensk i .T a u to s  K elias", podając w 
artyku le  pt. .Z arządzen ie  godne uznania" 
tie ś c  n iedaw no og łoszonej ustaw y o plecz- 
kajtisow cach , p rzew idującą k a rę  śm ierci za 
w yw rotow ą akcję  p rz e d  upaństwów ą lub 
przeciw rządow ą, pisze m in. w sw ych k o ­
m entarzach:

„UstawJ ta, n a le ż y  s ię  sp o d z iew a ć , 
u ołoży  kres ju d aszow sk iej ro b o c ie  p ie c z  
kajtisow sk ich  sp rzed a w czy k ó w  w  L itw ie  
O chron i o n a  i tych pracow n ików  pań- 
sjw o w y ch , którzy, n ie  ża łu jąc  życia, tę ­
pią w  L itw ie g n iazd a  « ro g ó w  i itwy i 
>ch terorystyczn e  p lany. N» p o d sta w ie  
tej u st-w ) b ę d z ie  m o żn a  p oc iągać  do  
o d p o w ie d z ia ln o śc i sądow ej i te  o r g a n i­
zacje p o lsk ieg o  lu b  sp o lsz c z o n e g o  z ie -  
m ianstw a, k tóre  pod  p ła szczy k iem  sp o r ­
tu lub in n ych  n iew in n y ch  c e ló w , p ra cu ­
ją p iln ie  nad realizacją  id e i p o łą czen ia  
I *twy z  P olską ' g ło sz ą , iż  s to lica  Litwy 
W iln o  jest pu lsk iem  m iastem *.

fin k a  DDta I M a  oi> Ligi flarodowP
„TaLtos Kellas" pisze, jlż na zjeź' 

dzie ochotników litewskich delegaci* 
„aprobując jednogłośnie notę prof 
W oldemarasa do Ligi N arodów  i w y­
rażając w spółczucie i zaufanie przy­
w ódcom  narodu i rządu, uchwalili w 
imieniu ochotników  w ystosow ać notę 
do Ligi N arodów, w kiórej przedsta­
wią zgubne zamiary 1 czyny PoBki 
względem Lltwy“.

D i t ó i ę t i n k  k n i & i u r j  „ I M

Dnia 21 bm. up łynął dziesiąty  ro k  cd  
ukazan ia  się pierw szego num eru dziennika 
„ ld is ih t Stimme* w Kownie.

W artyku le  red ak cy jn im , napisanym  w 
zw iązku z tą  u roczysto śc ią  dziennik w sk a­
zuje, iż w c ągu dziesięciu lał .stn ienia za­
sadniczym  jego program em  była w alka o 
żvdow skie praw a narodow e i obyw atelskie 
o w olną Litwę i o d b . ow ę żydow skiego 
dom u narodow ego w Palestynie.

P ism o zaznacza, iż obchód św ięta ?o 
sta je  odroczony  na jesień W tym ~zcs'e 
ma się ukazać zbiorow a p ra c a ,.k tó ra  będzie 
encyk ioped ją  w iadom ości o Żydach litew ­
skich w ciągu Ic ostatn ich  lat.

M itiijilja ij Jtw«k
„Tautos K eilas“ pisze: W so b o tj  

13 llpca w kowieńskim urzędzie 
pocztowym , w sali dia publiczności 
znaleziono w yw ieszoną kartkę z nast. 
nadpiseut: „Uwaga! Po polsku, rosyj­
sku i w in językach urzędnikom pań­
stwowej instytucji mówić wstyd, a 
zw łaszcza, że Pol: cy są naszymi 
wrogami. Miejmy się na baczności!'1

Drobny w yoadek ten jest bardzo 
charakterystyczny dla stosunków  na­
rodow ościow ych w Litwie.

lianom w li®
Z K ow na donoszą: S ianokosy w całej 

Litwie praw ie się skończyły . Na u wagę za ­
sługu je  dobry stan  zbóż. S iana w rb. jest 
znac /n ie  w ięcej, niż za cztery  ia ta  poprze­
dnie.

W i t t  tiakialii M M e g o  z  S I U .  
przez p d a m f  e s M ik i

TALLIN, 26-VII. PA T. P arlam ent estoń 
ski ratyfikow ał dżiś trak taty  handlow e t  
Rosją sow iecką i WegraImi Na rannem  po­
siedzeniu parlam entu  toczyła się dyskusja 
nad deklaracją  now ego rządu Stranrim ana. 
Przedstaw iciel socjalistów  ostro  k ry ty  ko v. A 
program  rządu, podcżłes gdy m ów cy z koali­
cji uurżuazyjnej i niem ieckiego bloku mie 
szeżańśkiego wykazali o tjbił przychylne opi- 
nje. N astępnie przem aw iało trzęch l;omuni 
stów , Którzy zarzucali Estonji przyjazną w 
stosunku do A/iglji i w rogą  do Rosji polity­
kę. Jeden z kom unistów  został pozbaw iony 
głosu przez prizewodhiczącego. W  głosow a­
niu wniosek o voti~’i nieufności dia rządu, 
wniesiony przez socjalistów , odrzt.tc|Dn,o wszy 
stkiemi głosam i przeciw ko glosom socjali­
stów  i kom unistów.

Z Rewia donoszą: OtrzymanoHju wiadŁ l  
mość, z Atoskwy do F.ston, v/vjecha!a 
delegacja sowitiśka, której zadaniem będzie 
zkznajomienie się z dizialalinością fabryk 
estońskich w celu zorientowania się o  mo­
żliwości ćobienia w n :h sowieckich zamó^ 
wień. Dclegacj'a' ma przybyć do Rewia w 
sobotę, t. j. dzisiaj W tym saurym dniu w 
estońsko-sowieckiei izbie handlowej odbę- 
dzrićrfsię przyjęcie defe'gą'cji o ra z g o s ta n ą  wy 
g łoszont cbyąfrefaraiyty.0 s fan :e przemysłu 
estoń*ęiego w.ogćrle i sjoecjahue o estońskich 
fabrykach metalurgicznych. Od poniedzia.lku 
delegaojat.sowiecka będzie się zaznajamiała 
z fabrykami rewelskiem'., poczem uda się 
do Narwy! i Dorpatu, gdzm również obei-rzy 
miejscowe fabryki.

Delegacja estońska zamierza zabawić w 
Estonji tydzień.

W ie lk a  procesja w  Citta di V a tic a n o
u ra a ła d u w  przez uica $ »I;te ga Piasa X I

Udział w procesji w zięło 30 tysięcy wiernych
ClTTA DI VATlCANO, 26 VII, PAT. W obecności o k o io  80 tysięcy  

osób  odbyła sie uroczysta procesja Najśw iętszego Sakramentu, która w y­
ruszyła z bazyl.ki św. Piotra o  godr. 18-ej i przeszła poa kolumnami 
placu św. Piotra. Procesję otw orzył pluton żandarmów i oddział gwardji 
papieskiej w odświętnych strojach. Z kolei przeszedł kler, zakonnicy, k s ię ­
ża, 5 tysięcy sem inarzystów  wszystkich narodow ości, kapituły kolegjalne i 
bazyl k patrjarchalnych, arcybiskupi, patrjarchowie i kardynałowie.

Ojciec Święty na czele procesji
Ojciec Święty w yszedł z bazyliki o  godzinie 19 min. 30. Papież, odzia­

ny w płaszcz znajdował się pod Daldachimem, niesionym  na podjum , na 
ramionach przez sećiarii i trzymał w rękach N ajświętszy Sakrament. 
D ook o ła  podjum szed ł dwór papieski, gwardja szlachecka i gwardja szw aj­
carska Zamykał orszak oadział straży palatynskiej. Po Dokach kolumny  
i wzdłuż drogi, którą posuw ała się procesja, n iesiono ogrodzenie, dokora 
którego stał szpaler w ojsk  w łoskich. H onorowa kamoanja piechoty w ło s­
kiej oddaw ała honory przechodzącej p-ocecji. Ludność oklaskiw ała gorąco  
uczestniczącego w procesji Papieża.

W szystkie okna wychodzące na plac były bogato udekorowane dy­
wanami i kwiatami i szczelnie w ypełnione przyglądającymi się p iocesji. 
Wiete o sób  zgrom adziło się w oknach i lożach pałacu apostolsk iego.

Udział korpusu dyplomatycznego
Korpus dyplomatyczny i patrycjat bądź to brał udział w procesji, 

bąaź to przyglądał się jej z loży, znajdującej się na galerji. W czasie pro­
cesji śpiew ano pieśni liturgiczne. Gdy Ojciec Święty zblizył się do ołtarza, 
w zniesionego na stopniach bazyliki, zszed ł z pedjum  i ukląkł w otoczeniu  
kardynałów1.

Te Deum
Po „Tanium ergo*' Papież udzielił b łogosław ieństw a, poczem  od śp ie­

wano „Te D eum “ i hymn Chrystusa Króla. O godzinie 20 min. 30 Ojciec 
Św. wśród oklasków  opuścił piac. Fasada bazyliki była iluminowana, a w 
czasie trwania procesji dzwoniły dzwony we wszystkich kościołach Rzymu.

R ozgryuk ! p rze- spo thon iem
Chińczycy oczyszczają Mandżurie ud bolszewików

MOSKWA, 2o 7. Pat. W  g  d o n ies ień  z  C h abarow ska .w  Mand- 
źurji od b y w a ją  s ię  w  dalszym ciągu m a so w o  aresz tow an ia  o b y ­
w ateli  s o w ie ck ic h .  Policja urządza na calem  terytorjum, p tzez  kto 
re przechodzi Hnja k o le jo w a  w s c h o d n io  chińska, ob ław y  na k o ­
lejarzy, którzy nie stają d o  pracy. Mimo gróźb władz chińskich, 
o b y w a te le  so w ie c c y ,  urzędnicy  koie i w s c h o d n io  chińskiej, p orzu­
cają pracę i udają s ię  na terytorjum so w ie c k ie .  Wczoraj z m iej­
s c o w o ś c i  Pogranicznaja  w y s ła n o  pod w z m o c n io n y m  k onw ojem  
z g ó rą  40 robotn ik ów  i urzędników , aresztowanych o sta tn io ,  z 
których w ie lu  b y ło  skutych i n ie  m o g ło  przyjm ować pokarm u.

Sekundują im w  tern białogwardziści
Drużyny k o le jo w e  z Nikolska U ssuryjsk lego . które przybyły  do  

Pogranicznej zostały a r e sz to w a n e  i o d p r o w a d z o n e  w n ie w ia d o ­
mym kierunku. O gólna Pość aresztow anych  w  ostatnich czasach  
o b yw ate l i  so w ieck ich  w y n o s i  o k o ło  100 o sć b .  Na całem  terytor  
jum kolei w s c h o d n io  chińskiej organizują s ię  bandy b ia ło g w a r ­
dz istów  w  celu dokonyw ania  n apad ów  na terytorjum sow ieck ie :  
W o t r z y m a n y c h  d on ies ień  niektóre bandy posuw ają  s ię  w  k ie ­
runku sowJęcKich punktów  granicznych.

Rewizja i konfiskata bagażu konsul tu chińskiego pizy 
opuszczeniu Błagowieszczeńska

BLAGOW 1E3ZCZFŃSK. 26.o. Pat. W chwili odjazdu z Błagowiesz- 
czrńjka konsulatu -.hiriskiego w ładze celne dokonały rewizji bagażu kon­
sulatu, w którym wykryły broń i przemycane waluty. W bagażu, oznaczo  
nym, jako archiwa konsulatu, znajdowały się 42 karabiny różnych syste­
m ów  oraz wielka ilość ładunków. Ponadto były tam starannie uk-yte 
obce waluty, jak dolary am erykańskie, o k o ło  10 f. st. w złocie, 20  f. w 
srebrze o  raz 30 tys. rubli w czerwońcach. Kontrabandę skonfiskow ano.

Czy już rozmówi! się z sob??
M O SK W A , 2b V II, PAT. Ź ró d ta  ja p o ń s k ie  o*-az c n iń s k a  a g e n c ja  p ra e o w a  

tw ie rd z ą , że  p rz e d s ta w ic ie l C h in  w C h a rb in ie  p ro w a d z ił  ro z m o w ę  z p o s ł im  sc 
w ie c k i u  K re s tm sk im  w  s p ra w ie  ro z p o c z ę c ia  b e z p o ś r e d n ic h  ro k o w a ń  ce lem  
z lik w id o w a n ia  k o n flik tu

Pierwsze spotkanie w poniedziałek
BERLIN, 2ó.VII. PAT. Z Londynu donoszą, że pierw sze spo tkan ie  między am ba­

sadorem  sow ieckim  D ow galew skim  a min. F terdersortem  odbęriHe sie u  najbliższy 
poniedziałek .
A więc Stimson nie w ysłał pisma do Sowietów, a tylko 

ułatwił inicjatywę Briandowi
W CSZYNGTON. 25.6. Pat. W związku z telegramem z M oskwy o  

nieotrzymaniu przez rząd sowiecki m niem anego pism a Stim sona, amery- 
kanskte kcła  oficjalne wyjaśniają, jakoby Stim son nie zn iósł się z M oskwą  
w obawie, że nawet działanie przez Francję pocfąg-ięłoby za sob ą  sprawę 
uznania sow ietów . Z astosow ana przez departament stanu dwulicowa pro­
cedura um ożliwiła Briandowi wzięcie inicjatywy.

Charakterystyczne deklaracje władz mukdeńskich
MOSKWA, 26— 7. Pat. W edług otrzymanych tu w iadom ości władze 

mukdeńskie opublikowały deklarację, w której między innemi dow odzą, że 
mimo przyjacielskich uczuć, jakie żywią do ZSSR, zm uszone oyry oczyścić  
kolej w schodoio-chińską od- bolszewickich wDływów. Dalej deklaracja twier­
dzi, że władze m ukdei.skie w dziedzinie zarządu ią k ob ją  gotow e są  w 
dalszvm cfągu stosow ać sie do warunków un.owy z roku 1924.

Kząd Stanom Z M w iio t w R l!
ogłosił  oficjalnie wejście w  życie paktu Kelloga

WASZYNGTON, 2 6 —7. Pat. Sekretarz st&nu S tim son  w ydal  
przedstaw icielom  dyplom atycznym  Stanów  Zjednoczonych p o le ­
cen ie  p o w ia d o m ie n ia  rządów, przy których są ak red ytow an i,  i i  
Japonja  z łoży ła  oficjalnie akt ratyfikacji paktu K ei lo g a  i że  w o-  
oec  te g o  zgod n ie  z art, 3 oaktu. ustalającym m eto d y  ratyilkacji, 
traktat w sz e d ł  o b e c n ie  w  życie.

Francja równitż
PARYŻ, 2 6 —7, Pat. „Dziennik Urzędowy" og łasza  deki et w sprawie 

wprowrdzenia w życie paktu antywojennego Briand-Ke!Iogg, podpisanego w 
Paryżu dnia 27 sierpnia 192S roku.

Szkodliwem jtst sejm owładztwo, 
lecz dz/ałam ość sejmu ograniczono  
do krytyki polityki rządowej.

Pierwiastki szkodnictwa państwo  
w ego naszego Sejmu przejawiają się 
tylko w demagogicznych wnioskach  
Partji ChłoDSkiej, W yzwolenia i PPS. 
Im bardziej zarysowuje się kwestja 
reformy ustroju, tem silniej partje 
lewicowe usiłują zm obilizow ać tłumy 
dla zachowania, właściwie ala pow ro­
tu ao  dawnego sejm owładztwa.

Zwycięstwo majowe 1926 r. było  
cięciem chirurga dla dokonania opera- 
cj; ustrojowej. Im więcej czasu ucho­
dzi od przeprowadzenia ostatecznej 
operacji do przeprowadzenia po*rzeb- 
nych zmian ustrojowych, tem truaniej 
jejprzeprowadrić.

Nie *.ądamy now ego zamachu sta ­
nu, lecz dokończenia m ajow ego.

P ow rót do stanu przedm ajow ego  
jest niem ozebnością. Byłby to powrót 
do fozkiełznanego sejm owładztwa li­
cytującej się demagogji katastrofal­
nych posunięć gospodarczych, unie­
możliwiających napływ obcych kapi­
tałów i nasze odrodzenie się gospo- 
aarcze.

FotSka już raz upadła z pow odu  
w aaliwości ustroju i wbrew dośwlad  
cieniu dziejowem u, wbrew wskazaniu 
politycznemu naszych historyków wy­
tworzyła ustrój, którego konsekw en­
cją m usi być nowy upadek Dez n a ­
dziei na wydzwignięcie się. Trzeba 
więc wrócić do programu, który 
tkwił w wypadkach majowych i był 
sform ułow any w .niewydanej prokla­
macji: rozwiązać Sejm, pow ołać do 
życia Tym czasową Radę Stanu do  
opracowania Konstytucji.

Nawet w piow adzenie nowej kon­
stytucji z pewnymi Drakami jest lep­
sze, niż zachowanie Konstytucji mat 
cowej, Dęaącej maksim um  Dłędów  
ustrojowych. Okres będący przeded- 
niem w e lk itg o  wypadku politycznego  
m oże wpływać deprawująco na życie 
gospoaarcze, stąd skrócenie tego  
okresu jest wskazane. N iczego tak się 
nie należy obawiać, jak tego, że zm ia­
ny ustrojow e przyjdą w Foisce za- 
późno, jak zapoźno przyszła K onsty­
tucja 3 Maja. W ł. S tu d u ic k i.

PROCES UbITZh
Zakonetztenie przewodu sadow ego.

KATOWICE,  26-VII, FA T Dzisiej­
sza rozp rawa przeciw Uli tzawi rozpo­
częła i&ię .o godz.  9 .rano. Przewo dn i ­
czący p o  s twierdzeniu,  że nie ma już 
do przes łuchania  żadnych świadków,  
ani żadnych lrowych dok um en tów  do 
zbadania  oświadczył,  że pos tęp owan ie  
cfowodowte zostało zakończone.  Nastę--, 
pnie p i zewod ni czący  udzieiił głosu p r o 1 
kuratorowi Małkowskiemu,  k tóry prze­
m aw ia ł  d o  godz.  1 1 . 0  godz.  11 zarzą­
dzona  zos ta ła  przerwa.

M owa prokuratora.
KATOWICE,  26-Vll. PAT  W  prze-^ 

mówieniu swem,  wygłoszonem na 
wstęp ie  dzisiejszej porańmej rozprawy 
w pr-ocesie Ulitza, p ro kur a to r  M a ł k o w ­
ski twierdził ,  że chodzi  tu o przes tęp­
s two zwykłe,  j ednakże  tło procesu jest 
polityczne, i to. powiększa  jeszcze wi­
nę oskarżonego.  Zbi jając a rgumenty  
obrony co do lojalnego stosunKU Uli­
tza do pańs tw a  polskiego,  p rokura tor  
s twierdza,  że oskarżony,  jako fabrycz­
ny kierownik życiia n iemieckiego  na 
Górnym ś l .ąsku,  zmuszony byt  do za­
chowania  w swych wys tąp ien iach  po ­
zorów loja lnośc i /gdyż  inaczej  nie był­
by w stanie swego s tanowiska,  jako 
kierow nik Volksbundu,  utrzymać.

Pro ku ra to r  podkreśla  dalej  nnewąt- 
n hw ą  au ten tyczność  pisma,  o którem 
była ulowa w toku ro zpr aw y  •

U lifz  skazany na 5 mieś. wtezlnnia
KATOWICE, 2 6-VII. PAT. Sąd 

uznał oksarżonego b. posła Ulitza win 
nym, że  Riaiusze, który ud&wat się 
zagnameę celem  uchylenia się od służ­
by w ojskow ej, poespisaf pośw iadczę  
r.it w  charakterze prtew odniczącego  
Volksoundu, stw ierdzające, że Biani­
eba jes+ członkiem  Volksbundu i z te­
g o  powodu musi uciekać do Niem iec, 
ptzez oo popełni w ystępek z § 89 i 
i 02  uA aw y 10 pow szechnym  obowiąz- 
kku siwżby w ojskow ej. W obec tego ‘b. 
p cs. Ulitz skazany zostiał m  5 m iesię­
cy  w iez on i a i kosrdy sądow e, przy- 
czem źftl cza mu sie nA p oczet kary 
areszt śledczy, a resztę kary /Ttwiesza 
się na przeciąg dwóch lat
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E C H A  K R A J O W E
SOROK TATARY PO W . WIL. TROCKI

—  N agły zgon sołtysa. W  din. 24 h_ m. 
zmarł nagle soł-tvs Andrzej Romanowski, lat

S a. Romanowski .należał do ludzi uspo­
łecznionych, dbał 'o szkolnictwo i t.d. i t.d. 
Stanowisko sołtysa piastował na prośbę 
ibej-scowych obywateli ;  ś.d. R. cieszył się 
w całej okolicy jako nieposzlakowany czło­
wiek. Przed wojna przebywał dłuższy czas 
w Rj dze i Piotrogroozie, w Sorok Ta ta rach  
zaś posi'adal zamożną dość rodzinę.

Zmarły ś.p  Romanowski pozostawił po 
sobie szczery żal w śród całej ludności, niech 
Mu więc ziemia lekką będzie. J. H.

PONARY.

—  Kpiny maszynistów. Istną Golgotę 
p rzeżyw ają  stale pasażerowie jadący z Po- 
nar d”o Wilna. B iak  podwyższenia perono­
wego uniemożliwia wsiadanie do wagonów 
następnie pociągi, zwłaszcza lokalne, prze­
jeżdżają przys tanek aż ood sam tunel! 
(Przesz)} sto ikrokow). Nieszczęśni pasaże­
rowie, ze względu na jednominutowy po,., 
stój biegną co sił za pociągiem z narażeniem 
życia. Możeby władze kolejowe wejrzał) na­
reszcie w anormalne te stosunki. .n.

BARANOWICZE

— Dzien P ropagandy  L. O. P . P . w 
Laehowiczhch Dotychczas urządzane „Dnie 
P ropagandy  L. O. P. P " na terenie Komi­
tetu Raranowicze udawały się barclzo do­
brze  zawdzięczając długim przygołowan-iom 
ostatni zaś >.Dzień P ropagandy  L. O. P. P,“ 
w Lachowiczach był zdecydow any za 4 
dni do przeprowadzenia  i udał się "znakomi 
cie, co należy zawdzięczać sprawności orga­
nizatorskiej Koła.

Jak już zaznaczyłem, „Dzien Propagan 
dy“ zdecydowano urządzić w dniu 17 czerw 
ca, to też przystąpiono z całą energią do 
pracy.

O gddz. 11-ej w  dniu 21 czerwca w 
kościele pa-rafjalnym na intencję dnia odpra 
w 9 nabożeństw o i okolicznościowe kazanie 
wygłosi! ks. Dziekan Kawecki, poczem ufor 
mowal się pochód i wyruszył przy  dźwię­
kach muzyki na rvnek, gdzie była urządza 
na tr rbu na ,  umaion'a zielenią i udekorowa­
na flagami narodowemi, obok trybuny stal 
stolik do zapisywania się członków.

Około trybuny zebrało się zgórą  1500 
osób, to też policja i s t rażacy  ledwie zdo­
łali u trzymać porządek.

Do zebranych w  imieniu Zarządu Po. 
w ia to w tg o  Komitetu dłuższe przemówienie 
wygłosił sekretarz tegoż Komitetu r>. Gta- 
bik, wyjaśniając znaczenie Jąrganizacji 
i Dnia, oraz nawołując do popierania imprez 
urządzanych przez Koto, -zapisywania się 
na członków Przemówienie ow e zakończył 
W Głąbiik okrzykiem r.a cześć Dostojników 
Państwa.

Następnie przemawiał z ran ren ia  Koła 
sekretarz  Koła d W ojtekun. -ktńn dzięko- 
wa! w ładzom Komitetu za pumoc przy or. 
ganizowaniu ,.Dnia“ .

Po przemówieniach przy dźwiękach -orkie­
s t r ’' udano się na teren loterii fantowej tu 
energia włożona przez Zarzad Koła uwida­
cznia się w  całej -pein!i różnorodność fantów, 
czego ru liema i prosiaki i kury i kaczki i se- 
ry i wędlina ale moc wszystk iego wszystko 
tó  ofiarowane przez miejscowych obywa 
tob -ziem'sk'oh i miasteczkowych, których 
ofiarność z całą świadomością podkreśla­
my.

O godz. 1 ęj seans kino-ekspedycj-i Wo-c 
jewódzkiego Komitetu w  miejscowej szkole 
a chociaż w ybrano  najw iększą  salę nie 
w szyscy  mogli wejść i o trzymać miejsce, 
gdyż sala nie wmi-eściła, na seansie  obec­
nych było1 -około 300 osób.

Po wyświetleniu fiłmu „Nie w ytrują  nas 
w rogow ie"  wygłosił odczyt do zehranych 
o obronie przeciwgazowej ó  H. Markowicz, 
poczem przemówili do zebranych -p. Gła 
bik.

Na zakończenie Dnia w miejscowej 
szkole odbyt się koncert i zabaw'a taneczna.

A rezultat „Dnia"?
Jak moralnie, tak  i materjalnie ogrom.

ny
Przedewszystkiem zebrano w  Je-dnjm 

dniu około 450 złotych, zapisało się nowech 
członków 50:; wysłuchało przemówień i 
odczytów około 2000 osób t każdy wyszedł 
z -przekonany m iż rzeczywiście L. O.’ P. P 
pracuje dila P aństw a  i społeczeństwa.

Powodzenie Dn-a należy zawdzięczać 
obecności ekspedycji sam ochodowej W oje­
wódzkiego Komitetu, która stoi na bardzo 
wysoki tn  poziomie, zawdzięczając nie­
strudzonemu je : instruktorowi p. Rymkie­
wiczów', który nie liczy się z czasem i pra­
cuje dzień i noc i ofiarności członków Za 
rządu Koła Lachowicze a w szczególności 
niezmordowanemu sekretarzow i Koła p. 
W ojtekunowi zarządowi gminy -pp. sekretar- 
tzowi Krukowi i wójtowi Jurgielewiczowi: 
pc sek re ta rzow i sąd u  Maltorowiczowi i ,p. 
państw li Kołtunowskim Podczas całej uro­
czystości nad miasteczkiem szybow ały  3 
Ogromne Potezy, co enacz-nie przyczyniło 
się do powodzenia, obec. ność samolotów 
zawdzięczamy D-cy 54 eskadry lotniczej -p. 
kapitanów  Pokornieniu, który  zawsze idzie 
na spotkanie Komitetu.

Zarząd. Komi/tetu Pow iatow ego prze­
prow adzając  w dalszym ciągu swój p rog­
ram u  dniu 3 i 4 sierpnia urządzą takiż 
Dzień . P ro pag and ow y  w  -miasteczku Horo- 
dyszczu.

— Jeszcze w sprawie nadużyć w Ma­
gistracie. Nadużyi ia k tóre  zostały wykryte  
przez obecny Zarząd Magistratu, p row a­
dzone były od dłuższego czasu sys tematy  
cznie i obecnie za tacza ją  coraz szersze krę
gi-

Ostatnio 'aresztowano pomocnika bu 
chaltera M agistratu  Wiekluka i zawieszono 
w czynnościach sekw estra tora  Ruszczyca. 
Dochodzenie w  tej dość zawikłanej i pow aż­
nej sprawie  prow adzą prokurator p. Dąb- 
rovvsk: i sędzia śledczy p. Gutkowski. W 
zw iązk u ,Jz w ykry tą  aferą opieczętowano 
akta  : ikwitarjiusze i obecnie ustala się w \-  
sokość defraudacji i winnych, jak dowie­
dział się nasz korespondent w  zw iązku ' z 
wykryłem nadużyciem zajdą poważne zmia­
ny personelu w  Magistracie.

Słynny już dziś w mieście p. Wiekiuk, 
prowadził buchalterję w ten sposób, iż za- 
ńńast przekazywać zebraną  gotówkę do ka­
sy miejskiej 'pozostawiał we w łasnej kiesze­
ni, obecnie siedząc w więzieniu ma czas 
rozmyślać czy  dobrze, robił. —  za przykła­
dem jagó poszli i sekwestratorzy.

G Ł Ę B O K I E

—  Ostatnie wiadomości rolnicze. Przed 
kilku dniami odbyło się pod przewodnictwem 
dziśnieńskiego sta-rost; Jankowskiego posie­
dzenie komisji, rolnej, Odczytano sprawozda 
nie z działalności S e tn iku  v dz iedz inę  rol­
nictwa za rók 1928— 29. Ze spraw ozdania  
wynika, że budżet w ykonany został w 80 
proc. prelim;-now'anych isum. Zaznaczył się 
duży rozwój instytuicyj spółdzielczych, szcze 
gólnie mleczarń. Spóstrieżiyro osłabienie 
działalności ośw iatowej Kółek Rolniczych 
wobec czego dyskutowano nad  sprawą 
wzmożenia p racy  w tych Kółkach, Powzię­
to szereg uchwal.

Na ?< renie pow iatu  odbyły się pokazy 
hvdł'a rogatego-. Do Parafjari iw a przypro­
w adzono’ 240 sztuk, jest to, jak na. czas ro­
boczy b. dużo i świadczy wymownie o za­
interesowaniu się drobnego rolr-ctwa sp ra ­
w a m i hodowlanem,!. W  Plisie pokaz ud.a! się 
gorzej. gdvż przyprow adzono  tylko 60 sztuk.

\Y czasie -od 18 do  22 b. rn. inspektor 
ro lny wileńskiego urzędu w ojewódzkiego 
i niż. Czemiewski przeprowadził inspekcje 
orać rolnych sejmiku na terenie p o w :atu dz: 
śnieńskiego. W ynik lustracji wykazał, że 
około 75 proc. poletek uw ażać należy za 
udane. Szczęgólną uw agę zwrócił inspektor 
rolny na  założone kosztem Mi/n. robót pu­
blicznych t. z w. demonstrac ie  nawozów 
sztucznych, których w  powiecie założo­
no 102.

B R A S Ł A W

—  Zjazd w ójtów . Odbyt się ru pod
przewodnictwem starosty ziazd wójtów, na 
którym prze,dyskutowano i załatwiono sze ■ 
reg sprarw aktualnych jak: dożywianie lud­
ności, sp raw y  budowlane drogowe, podat­
kowe i inne.

W  I D Z E

—  Pow iatow e św ięto prz vstposobienia 
w ojskow ego i sportu . W  dniu 20 121 odbyło 
się w Wi'łzach pow ia tow e święto przyspo­
sobienia wojskowego i sportu przy bardzo 
licznym udziale ludności miasteczka Widzę 
i okolic. W śiwiętie uczestn icz ,.y  drużyny 
P. W. szkolne, policyjne, Z .O . \ \ . i harcer­
skie. Dnia poprzedniego orkiestry  w ojskow a 
5 p. ip. leg., strażackie  z Rrasławia, Drui i 
Widz odegrały capstrzyk. Następnie odbyły 
się nocne ćwiczenia i pcikaz ćwiczeń s tra­
żackich. W dniu 20 b. m. koncertowała  or 
kiestra w ojskow a w  W 'dzach, poczem przez 
cały dzien -odb wały się na boisku spo-rto- 
wem ośrodka P. W. w  W idzach zawody 
sportowe w  strzelaniu z broni- palnej i z łu­
ków otaz trójbój lekkoatletyczny. W  dniu 
21 b. m. po nabożeństwie w  kościele odby­
to- się -poświęcenie i otwarcie ośrodka P. W. 
w Widzach. Poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz, poczem przemawiali -pułk. Fur- 
calski oraz starosta wyjaśniając doniosłość 
P. W. i W. F. i życząc nowej placówce 
owocnej p racy  Po defiladzie oddziałów od- 
bvly się finałowe zawody: lekkoatletyczne, 
bieą na przełaj na przestrzeni 3000 metrów 
oraz rozdanie nagród  zwycięzcom. V/ uro 
częstościach uczestniczyli delegat D.O.II. III 
lept. Skwarnicki, mjr. Zgłobfcki oraz ofice­
rowie 5 p. p. leg.

OSZMIANA

—  Kupiectwo polskie organizuje się.
W Smorgoniach odbyło się organizacyjne 
zebranie kupców chrześcjan w  celu s tw o  
rżenia Polskiego Związku Kuprów Chrześ­
cijan. Do zarządu wybrani zostali: Walerian 
Kowalewicz, jako prezes. Stanisław Pis ter-  
ńak — wiceprezes, Stanisław Synowiec ia. 
ko skarbnik.

—  S tra i ogniow a wybrała  nowy zarząd 
w osobach: dr. Jasiewicza Leona Daniszew­
skiego, Owsieja Kowarskiego, Betko Dani­
szewskiego, M. Kaganii, Malesa Podolskiego. 
Lejbmana i Stanisława Pasternaka.

m m

P o i n c a r e  m a  u s t ą p i ć
laKs nomy Dramjer aym-o-iiony jus! Briaaa

PARYŻ, 26-VH, PA T. H avas og łasza  następujący komunikat; W edług 
bardzo w iarygodnych infoi macyj, uzyskanych w  kuluarach senatu od o s c  
bistosci miarodajnych, pnemjer Pioinąare ma się  zdecydow ać '1 jeszcze w  cią­
gu dzisiejszego  w ieczona podać się  do dym isji. W skakują na to, że premier 
Poincare, który niebaw em  będzie m usiał poddać się  cjtężkiej i te r a c j i ,  przy  
obecnym  stanie polityki zsagraiticznei ne zamierza obarczać sie  odpow ie­
dzialnością z£ rządy. W iadom ość o dymisji Poincare* go  ma być ogłoszona  
jeszcze  d z iś  w ieczorem  pjo zakończeniu narad rady gabinetow ej.

P ow szechn ie pjanuje opinja, że prezydent D aum ergue oawjierzy mini­
strowi spraw  zagranicznych B ran d ow i utworzenie n ow eg o  gabinetu. W e­
dług w ielk iego  nraw dopodobieństw a now y rząd zw oła n iezw łoczn ie po  
ukonstytuow aniu się  parlament, aoy  przedstaw ić się mu.

LIST POINCAREGO DO CZŁONKoW  GABINETU.

PARYŻ, 26-YII. PAT'. Prezes rady ministrów Poincare w ystosow ał do  
członków' gabinetu list, zaw iadam iający, iż zie w zględu na star. sw ego  zdro­
w ia, który w ym agać bedzie operacfji chirurgicznej, zm uszony jest na prze 
ciąg dwóch, trzech m iesięcy nie zjdjmowac się sprawam i puoKeznemi.

STANOW ISKO RADY GABINETOWEJ.

O godz. 22  zebrała się rada gabinetow a, która poleciła  ministrowi 
B ran d ow i i Ba-thou udać się  do P o in ca reg o  w  celu wytafeenia mu uczuć  
gabinetu oraz uznania i prosić g o  by pozostał pry.yna,rn.iSej nom inalnie nla 
czele  i ządu. Jutro o  godz. 10.30 ma się zebrać rada m inistrów, która zajm ie  
się  onrtaoowaniem odpow iedzi na list. Poinja*"e’go.

Poinrara nnifdal sl; karsyiloin kkantkifimn
CARYZ, 26 7. PAT. K ołaJpo in fo rm ow ane s tw ie rd z a j . że ćo n ie ro  oo odbyciu 

kon_svljurr lekarze w -pow ietl-ą  się osta teczn ie  o  stan ie  zdrow ia P o in ca reg o  oraz o 
k o 1 iecz? oS d  lub zbyterznoSci interw encji chirurgicznej. K oła te  stw ierdzają  iż n iedo 
m azanie P o incare 'go  nie ma c h a ra k te iu  pow ażnego.

Senat francuski przyiąt ukfat!y w srraw t* długów
PARYŻ 26 I. PAT. Senat 242 g łosam i przeciwko 30 przyjął układ 

w aszyngtoński w sprawie spłaty długu francuskiego, zaś w głosow aniu  
przez podniesienie rąk układ londyński.

Hinisteir Zaleski gościem Brianda
PARYŻ, 26 7. PAT. M inister Briand przy jął w dniu dzisiejszym  m inistra Z a le ­

skiego, k tó rego  za trzy m ał na Śniadanie. W Śniadaniu wziął rów nież  udział am basador 
C hłapow ski. ____________

Zabiepl, by fliriryka  eslĘla udział w kopitreutil
państw

BFPLIN, 26 VII. PAT. „V cssisch e Ztg.“ w depeszy z Paryża do 
nosi, że m ocarstwa, mające uczestniczyć w konferencji politycznej, zam ie­
rzają wystąpić w spólnie do W aszyngtonu z propozycją, aby Ameryka w y­
sła ła  swych p-zedstawicielł na konferencje. W obec tego, Iż rokowania te 
7. W aszyngtonem  m usiałyby trwać dłuższy czas, nie jest wykluczone, że 
początek tej konferencji odroczony zostanie do dnia 10 , względnie 15 
sierpnia.

Ułztidwisnie ruchu na stacji Hidas Nemeti
Zażegnanie konfliktu węgiersko - cżeskosłowackiego

PR A G A , 26 7. PA T. W  w y n ik u  p o ro z u m  -n ia  d y re k c j i  k o le jo w e j w K oszy  
cach  z w ę g fe rsk ie tn l vładc<.>n: k o le jo w e m f d d ś  ran< w z n o w io n e  p o  24 d n io w tj  
p rz e rw ie  g ra id c z n y  ru c h  ko le jow y  n a  s t  H id a s  N etneti.

Ofoawt Castle" siaki w w j r y  ia il m aWoMstl lawieia
j a k  to już poprzednio  donos il iśmy 

nu rk ow ie  s ta tku  włosk iego  ,.ArtŁglio“ , 
zb ad aw szy  n iemożliwość wy dob yc ia  z 
wi-elkiej g łębokości  za top ionego  ^ E g i p ­
tu" 9kiife.rowal.i sw o ją  pracę  na zba 
danie położenia  angiel skiego s ta tku 
„Drumunand -castleb który zatoną ł w 
roku 18UG w pobliżu wysp y  Molen-e, 
gdz ie razem ze  statki,em zginęła pra 
wie cala za łoga  -i 250  pas 'ażerów.

Pra ce  nad  wydobyc iem .statku przy­
pominają  da w n ą  katast rofę,  o której 
większość  ludzi zapo-m-niata podczas  
okropności  wojny .  S ta tek  zatonął  w 
nocy  w kilka ini-nut po si lnem uderze­
niu o skały po dw od ne  tak  zdradl iwie 
umieszczone w pobliżu wybrzeży  Bre- 
to-nji. Skały te rozbi ły tyle s ta tków i 
kut rów rybackich i byłv p-rzyczyną t> 
ki śmierci,  że ludność mie jscowa do  
dzisiejszego dnia żegna  się prze jeż­
dża jąc  około miejsca na zw anego  przez 
nich cm-enfarzem Dr umm ond - Castie.

Około -godziny 12-ej w nocy dnia 
17 -czerwęa 1896 roku „Drunumond - 
Cas t l e“ zmierza jący  do por tu  w Ply­
mouth  jarzył  się od świat ła.  Przy 
dźwiękach orkiest ry i tańcu chcieli- 
spędzić o-s.-tatnią -noc podróży  bogac i  
koloniści,  w raca ją cy  d o  kraju z połud­
niowej Afryki i wiozący  ze sobą,  
sz taby  złota,  djam-enty i w spania le  bur 
sztyny.

"Zaba wa  wrza ła  w całej  -pełni gdy 
s ia tek  r zbił się o skałę.  Uderzenie 
było tak sime że s ta tek się n a  skałę 
nie nadział  tyłka z ogro-mną dz iurą w  
kadłubie  p o pł yną ł  j eszcze ,z miky za­
n im fala morska  wdziera jąc się d o  jego 
w nę t r za  nie z'alała ma szyn  i nie ściąg­
nęła goi na dno.

W  ciągu t rzech minut „Drummond- 
CastlejB zatonął  g rzeb iąc  w  swojem 
wnęt rzu  mężczyzn we  f rakach k o b ;ety 
w  ba lo wych  toa le tach,  małe dzieci 
śpiące już w łóżeczkach.  I olbrzymie 
p rzew ożone  skarby.

Przypuszczano  w te d y  że kapi tan 
statku m-usiał się omylić i wy obraża jąc  
sobie że s ta tek  minął  już O ue ssa nt  nie 
za chowyw a ł  n aka zany ch  ostrożności  w 
chwili gdy  ustate/k zna jdował  się w ła ­
śnie w  najniiebezpieozniejszem miejscu 
' archipelagu w ysp  Btetońs-k/ch.

O po w ia d an o  w ó w c z a s  o s t raszne j 
pan ice  jaka  p ow s ta ła  na stat-ku i o tern 
że za łoga zaskoczona  również ka tas t ro  
tą podczas  zabawy,  nie spełniła swoich 
obowiązków.  Nie oska rża jmy  tych któ­
rzy  -również zgin-ęl-i. Katas t rofa  była 
z,

W e d ł u g  doniesień  nu rków kadłub 
„Drummond.  - Cas t le “ n ie  uległ znisz­
czeniu przez  33 lata spoczywa nia  na 
57 me t rów  głębokości .  Nurkowie  Ar- 
tilja ma ją  nadzieję w yd o b y ć  z ka«y 
s ta tku ukryte w mej skarby,  d jamen ty  
sz raby złota,  korale i bursz tyny.  Z 
rozpoczęciem tych -prac czeka ją  tylko 
n-a uzyskanie-^ zezwolenia  od to w a ­
rzystw asekuracyjnych ,  k tóre  swojego  
ćz'asu wys ta w i ły  pol isy ubezpieczenio­
we na -przewożone skarby.

Co do Egiptu to Artiglio jeszcze 
m a  pewne  nadz ie je  na jego  wy dobycie  
przy zas toso waniu  potężnych e lektro­
magnesów.  Potr-zeby żyćia wspó łczes­
nego są tak  wielkie że d o p r a w d y  grze­
chem by było pozos tawdać  bezużytecz­
nie tak wielkie ska rby  na dnie morza.

Z , K .

Bulili wilii Siifcwa w simie 200
lOt. H li' W W3ii2I.il oiipimtiitiDnli

Energ icznie p r o w adz one  ś ledztwo 
w snrńwie  203 k i logramów heroiny 
zna lezionych przez urzędników cel- 
miah w  Paryżu  w  wa l izach  dypłoma 
tycznych byiego a fganskiego minis-tra 
Ghaiama  ŃabiJ, wykry ło  iż t ranspor t  
był p r zeznaczany  do- Indyj dokąd  miał  
być  przesłany  za pośredn ic twem mini- 
srra Afganis tanu  z Marsyl j i  p rzez  
Egip t  do  B’ambayu.

W -całej tej aferze przemycania  gro­
źnych n-nnkotyków widać  rękę Sowie­
tów, które wszel-kiemi sp o so b a m i  dążą 
do p-od-minowa-nia Indyj przeciw/ko An­
glikom.

Dla zapewnienia  sobie bezkarnośc i 
p r zewozu n a r k o t y k ó w  wy zyskać  i tym 
r a z jm chciały nietyka lność  waliz dy 
pło-matycznych afgańskich.  Miuister 
Ghalam Nabi! dobrze znany  rządowi 
bolszewickiemu z -poprzedniego urzę­
d o w an ia  w  Moskwie  chętnie zgodził 
się za dobrym wynagrodzen iem  u ł a t ­
wiać t ranspor ty.  P o d o b n e  za u ła twie­
nie 12 poprzednich  t r ans po r tów  • 
zarobił  wca le  okrągłą  sumkę 8 mi-Ijo- 
u ó w  fra-nkow, dopiero'  za 13 t r a n s p o r ­
tem n o g a  mu się powinę ła  gdyż  t ran­
sp o r t  za który zapłacił  agentowi  boi 
szewiekiem-u Raskinowi  3 mibony fr*an- 
-ków zatrzymano.

przykrychNie czekając  możli-wie 
konsekwencji  o tworzenia waliz dypio

   _ matycznych  woła ł  zawczas-ut Avyjechać
b v t  szybka  :z-byt n ie sp odzi ew an a  aby  d o  Rosji,  gdzie podobno obecnie w 

mogła  być  m o w a  o p lanowej  akcji ra-  " f,"*Vnła ,l,' w m ' 7! indnrm z

ywr.-ŁowPL-ŁgctBe.ia <

TaieiRpieze zniimigeie dyrekfora zą io  h r a )« v e ii
w Berlinie

Mord polityczny, s>amooójstwo, czy dobrowolna ucieczka
BERLIN, 26 VII PAT. W ielkie n r lżenie w tu tejszych  ko łach  sądow ych w yw o. 

ła ło  nsgłe tajem nicze iniKnięcie jednego  z wyższych sęaziów  berlińskich , d y rek to ra  
sądu krajow ego Bom bego, k tó ry  w yjechał przed tygoonieni na urlop  i — jak  obecn.e 
stw ierdzono  przepadł bez wieści. P ro k u ra to ria , policja berlińska o raz  cer.tra la  p o li­
cyjna dla zag in iom ch  pracu ją  usilnie r.ad w ykryciem  tajem nicy tego  zniknięcia.

P rasa  przypom ina; że dyr. B om bę prow adził sw ego czasu  rozpraw ę przeciw ko 
t. ja k  m ordercom  kapturow ym  i w zw iązki; z tym p rocesem  pociągnięty zo sta ł do 
odpow iedzialności przez kom isję śledczą sejm u pruskiego W czasie  dochodzeń  o k a ­
za ło  się w ó i czas, ze dy r. Bom bę uchy li/ v b rew  intencji rządu  pruskiego jaw ność 
p rocesu , czyniąc to —jak  iw icrozą  dzienniki le w ic o w e - na polecen ie  u rzęau  spraw  za 
granicznych. A taki opinji publicznej miały doprow adzić dyr. B om bego do s tan u  w y­
sokiego  zdenerw ow ania, K rążą n iespra wdzone pogłosk i, że zaginiony popełnił sa m o ­
bójstw o.

Katastrofa, na wotannym statku angielskim
w czasie manewrów na morzu.

MALTA, 26 7 PAT. Na pok/adzie  cngielsk iego s ta tk u  w ojennego »Dev jn s h ire“ 
w chodzącego w sk ład  angielskiej floty śródziem nom orsk ie j, zdarzy ł sie d ń s ia . pow aż 
ny w yoadek, w rezu ltac ie  k tó reg o  17 m arynatzy  o d n ic s lo  rany. S tan 6 m arynarzyje-^t 
pow ażny- Szczegółow y, h danych, do tyczących w ypadku dotychczas nie o trzym ano. 
K oresponde t R eu tera  dow iaduje  się w urodzę  n ieurzędow ej, i# w ypadek sp o w o d o ­
w any był przez *ybuch w czasie m unew róv/ z now em i 6-caIow em i a rm atam i. Ranni 
m arynarze z pok ładu  „D evonsh ire“ przew iezieni będą  na s ta tek  szpitalny.

Liczba ofiar eksplozji
MALTA, 26 VII. PAT L czbn o iłar ek sp ioz ji J z :a ła  na k rążow niku  „D evonsh ire“ 

sięga ogółem  25 osób . W tej liczbie jes t 6 zabitych, 8 —ęiężko rannych  i 11—lżej.

t unikowej.
Długo jeszcze po katast rof ie fala 

-morska wyrzuca ła  n a  w ybrzeże  trupy,  
p r zewrócone  łodzie ra tunkowe  i róż­
n e  szczątki  jakie tonący  okręt  pozo-c 
s tawi,  t a  powierzchni  morza  po so _ 
bie.

Na  250 pasaż-erów tylko trzech zdo­
łało! się ocalić. Nazwisk a  ich brzmią:
Macqu Macąuarcl ,  W o o d  i God-bokl.
W s z y s c y  trzej zostali  wyłowieni  w y ­
czerpani  -do ostatnich granic,  t rzyma 
iący się kurczowo szczą tków lodzi. 
b p o w i a d ’alfe om gdy przyszl i -do siebie i ba id zo  d o b r y  kńjent.

sz'arży genera ła dowodzi  j ednym z od 
dz ia łów na .granicy Chin.

T r a n s p o r t  heroi-ny pochodzi z ta 
bryki chemi-kal-ii w  Mulhouzie i był 
na by te  i wys łany  z fabryki  -przy zacho­
waniu  wsze lkich przepisó w prawnych .  
Dyrektor  fabryki  zgodził  sie wys ła ć  
przez Anyers  do Paryża  200 kilo he­
roiny na kredyt  z tem żc o t rzyma na­
leżne trzy miljo,ny f ranków p a  za łado­
w an iu  t ranspor tu  na sta-tek w  Marsylji  
R as 'k in  który robił obstalu-nek tak ła 
two uzyska ł  ikredyt z -powodu iż był  
znany  zarządowi  fabryki jako częs ty

żc byli świadkami  s t raszne j  agonii, wal 
czących o życić to warzyszy  podróży.

Wszys tk ie  łodzie rybackie z pobrze  
ża wyruszyły  na  poszu kiwa nie  w na­
dziei- u r a to w an ia  tonących  lecz -nieste­
ty -pomimo -usilnych s ta rań  zdołano ww, 
łowić same t r tmy między niemi kobietę 
tulącą w  .zimnych ramionach  -swoje nie­
żywe dziecko.

Wyłowione-ci 'a ła  z łożono w  g o s p o - 1 
dzi-e n a  wyspie,  Molene.  poczem cała 
rybacka  ludność odda ła  im ostatnią po­
sługę grzebią c  ich na  mie jscowym 
cmentarzu  a w braku  drzewa na  
t rumny cholwajac małe dzieci w koleb­
kach -na -podściółce' z ru-mianków i róż 
polnych.

Słuch o pełnym poświęcenia  czynie 
ryb akó w breton s-ki ch doszedł  do An 
gliji- i był ponoszony w  Izbie gmin. W  
dowód  wdzięcznośc i  za ofiarność w 
niesieniu p o m o c y  żyjącvm i chrześci-jań 
sk.e spełnienie ostatniej  posługi ,  p o s y ­
pały się liczne datki  dla b iednych ry­
baków.  7. tych ofiar w y b u d o w a n o  cy 
stennę fi l t rową na w o d e  słodka i us ta ­
wiono  zegar na wieży koś-cielnei w  
Molene.

R a s 'k i n  człowiek n iesłychanie b o ­
ga ty  z-nany n’a ca łym kontynenc ie jako  
liamdiłarz narkotykami  i ki lkakrotnie 
1 iii za swój  proc eder  na k tórym d o ro ­
bił si-ę ko losa lnego  ma ia tku  —  był wy­
da l any  z granic  Francji ,  ale j akoś  po­
trafił  się znowu z p o w ro te m  przedo-  
s-faić. Genjalny  ten opryszek  operu jący  
kolosa lnym sprytem i fortinną zawsze  
potrafi ł  sobie zdobyć  bezkarność  przy 
pomocy zdolnych wspól-ni-ków

Po o trzymaniu 3 mil ionów za hero­
inę od afgańs,kiego ministra w idz ąc  
że s p r a w a  t ranspor tu  zaczyna sie wi­
kłać tym razem, Raskin woła ł  się z 
p ieniędzmi  ulotnić zapomina jąc  uregu 
lować  na leżność  fabryki .

Należy przypu szc zać  że wrodz ona  
Raskinowi  bezczelność  sp rowadzi  go 
u/cześniej  czy -późn-wi w celach no­
w ych in te resów z powrot em  do Franci i  
na te chwi le wyczeku je  z niecierpli­
w ośc i ą  noszko-dowana Db ry ka ,  i fran­
cuskie  w ładze  bezp ieczeńs twa,  które 
pragna  raz na z’aw sze  tamo położyć 
zbrodniczej  działalności  -handlu na rk o ­
tykami uor awiane i  nrzez Sowie ty  nrzez  
swego agenta  Raskima. Z. K.

$  Uralu g e jze ró w  z a r z u t  H u t a Umówil i śmy się, że ‘po -każdym po­
siłku k ażd y  z mas zos tawi  -naiszej ma

ska le  wyżłobiony.  W o d a  jes t  gorąca  
tak lazurowa,  jak  w  słoneczny d z k ń

Od w czesn eg o  ranna  w „ lo b b y “ ho­
telu „Oki Fai thful“ ruch  jest  duży.  Je­
d n i  turyści  szykują -się do wyjazdu  ku 
gorącym źródłom (M'am-moth Hot 
Spr ings)  d rudzy  k-u jeziorom Yellow­
stone,  inmi, zos ta ją  ma miejscu. Pa n o ­
wie są p rzew ażnie  ubrani  j ak  do gry 
w golfa,  panie postroi ły się jak „co/w- 
b o y ‘e “ ;  szerokie  kapelusze barwnie chu 
sty na szy jach  i... spodnie.  Różne są 
te spodenki ame rykańskich  turystek:  
t a  b londynka  o tw arzy  dziecięcej  p a ­
raduje  w czerwonych  hajd’aw era ch  do 
kos tek  jej spa da ją cyc h  ; ta- miląca się 
s tale do s w e g o  pa na  żonusia ma b u ­
fiaste,  spor t ow e por teczki  i wysokie  
bu ty do'kon,nej  jazdy.. .  A oto grupa  
młodych t rzpiotek w „kombi nac j ach"  
ze zwykłego niebieskiego płótna,  jakie 
noszą w  ga ra żach  mechanicy .

Ko-stijumy te nie tylko są dla zwie­
dzania  pól ge jzerowych wygodnie j sze  
i bezpiecznie jsze : jeśli zważyć  na
krótkość sukienek  amerykańskich  pań 
—  s'ą także przyzwoi tsze.

W  restauracj i  po da je  do naszego  
stołu muła panienka  o czarnych  oczach 
Jest  na turalnie „b londynką" ,  bo od

Y ellow stone Park „G anyon H otel“ w Bpcu.
czasu wielkiego- -powodzenia powieści  
Anity Loose (Gert t lemen prefer  blon- 
d e s ;  mało która bru ne tk a  nie  barwi  
sobie włosów.  N asza  -dwaitress" j -st 
s tudentką  medycyny w Minneapolis .  W  
czas ie  sezonu,  a wiec od 20 czerwca  
d o  20 wreśnła ,  p ra c u je  w  hotelach 
Parku  N arod ow ego  Yel lowstone kilka­
se t  s t ude ntó w i- s tudentek  w  cha rak te ­
rze klelmerów i pokojowych.  Kandyda­
tów na -te A,,-stanowiska“ jest  zawsze  
dziesięć razy  więcej niż miejsc.  Jest  
to bow iem JJa n iezamożnego s tudenta  
do b ra  s-poso-bn/oś-ć spędzenia  trzech 
miesięcy  w  górach  i za robien ia  paru 
se t  dolarów.

—  M iss, zapytu ję  naszej  k etnerki-, 
i,le -pani tu zarab ia?.

W e il ,  odpowiad a ,  mam za-płn-

łe-j po „ ą u a t f z e 1* (25 ce n t ów) .  Ponie- b y w a  morze u brzegów  Capri .  Te re n  
waż  jest  n a s  12, a po s i łk ów  trzy, uczy- jes t  biały,  wapienny ,  a tu rk usow a  ta­
ni to nasze j  kelnerce „ś rednią"  9 do- fia gejzeru,  o toczona  pierścieniem żół­

tych o-sadówY, czyni wrażenie  g iganty ­
cznego klejnotu.

Osta tn i  raz w yb u ch ł  ten ge jzer  
wczora j  późnym wieczorem.  Minęło od 
tego cza-su już 13 godzin.  P o s t a n a w i a ­
my czekać na wybuch  następny.  G w a ­
rzymy p rzez  godz inę  zgórą,  ob se rw u­
jąc taflę ,,-pooI‘u-:‘. Na jej powierzch­
ni. z jawia ją  się bąble  pary.  Coraz  ich

la rów dziennie.

Siedzę na pniu d rzewa i czekam na 
wybuch  gejzeru „Oki  Fa ithful" (S ta ry  
W ie rny) .  Zas ługuje om na s w ą  n'azwę, 
bo  w b r e w  większości,  swych  braci  i 
kuzynów w y b u c h a  bardzo  regularnie 
co 63 minuty.

wielkości  Niektóre z mch są popros tu  
źródłami- go-rące-j w o d y ;  i-nne, jeśli  w y ­
dos ta ją  się na powierzchnię  ziemi po­
przez  łupki  i gliniki, zamieniają sie w 
doły różnokolorowego go rącego  bło­
ta. Są ro t .  zw. „ M u d  Geysers " ,  Ale

śiiwo.ś-ci dużo się za młodu naczytaDm.  
Ale i one spokojnie brał}'- mi z ręki ku­
pione dla nich „candies".

ten na jwiększy  z 21 ‘amerykańskich  
pa rk ó w  /narodowych mia nietylko wul­
kan iczme a trakcje.  Jest  to także raj dz i­
kich zwierząt :  baw ołó w,  niedźwiedzi ,  
jeleni, górskich kozic,  bab rów,  bor su ­
ków, wiewiórki  niemal z ręki tu rys ty  
wy jada ją  orzechy:  iorły żyją w  niedo­
s tępnych skalnych pus tko wiach  żęła

Bezdenna i p rzed  chwilą pus ta  cze- wiecej.  Po paru  minutach" cał ,  „ p o o l“ ' a oti uczęszczanych  szlaków'; bawoły
• I I , f p c r n  di a npłfniiJa c ip  i i i7 4*m*7 q rtnittiirn i K h U a a a  a  ^ O crta rl i n n 7tm  c n o r J  nWnrph -z oI-uść jego kra te ru  napełni ła  się już w rzą  
cą w'-ociąipo brzegi .  Kłębi się p a r a  i sły­
chać g łuchy  bulgot .  Par ę  chluśni-ęć na 
n ieznaczną  w y s o k o ś ć  wskazuje ,  że ci­
śnienie pary  w  głębi gejzeru  rośnie z 
każdą chwilą.. .  Z szumem wytryska  
nagle nia wjyso-kość 150 s tóp słup urn 
dy  comaimniej met rowej  średnicy.  Cu­
downy pióropusz  w'ody i pary  drga

się gotuje  i bulgoce.  Prz ewodnik  od 
p r ow adz a  nas ma k i lkadz ies ią t  k roków 
od gejzeru.  Wi  łzimy wresz-cie jak  ze 
ś rodka  jeziorka w y ra s ta  oibrzv-m-i bu 
kict wod ny  szeroki  ma kilkanaście me ­
t rów a wysoki  n-a dwadzieśc ia  kdka.  
Przez  dwie długie minut}' niewidzial ­
na siła w yrzuca  ku górze roz-p-rys-kują 
ce się m asy  wmdy, gra jące  w słońcu

coną  p o d ró ż  tam z powąotem,  pokój  w  słońcu przez k ilkadziesiąt  sekund a wszelkiemi  odcieniami tęczy. S taw w y  
„ „ w i  ™ . ar, ri„, ,, ootem -szybko maleje! i zamiera cicho, chodzi  ze swej  złotej o p r a w y  a «ó-

Ci, co widzą  ten spektakl  po raz p ie rw rąca  wocia- sp ływ a naturalnemu rowka
całodz ienne u trzymanie  i 60 do la rów 
miesięczni-e.

—  T o  wrszystko?
—  No i... tins (nap iw ki ) ,  doda je  

z wdziękiem i p r os t o tą  nasza  s tudent ­
ka Z tego  źródła mam przeciętnie 2 i 
pół dolara dziennie,  ale przyzna ją  oa- 
nowie  że praca  moja  jest  ciężka.

Abso-lutnie, po twierdz il i śmy
chórem.

szy nie mo gą  nie wyraz ić  głośno swe­
go zachwytu,

O pare  mil s tąd,  ku północy,  znaj­
duje się „New G'evser“ , któ-ry wybuchł  
po ra-z p ie rwsz y  latem roku zeszłego.  
W y b u c h a  nie regularnie co kilkanaście 
godzin.  Jes t  to ge jzer  i-nnego iypu. Oto 
jego „ p o o l“ , czyli l e jkowaty  s t aw ek  w

mi -do p łynące j  w  pobliżu rzeki.  Obli­
czono,  że „New G eyse r "  w yr zuca  w 
czasie swego wybuchu około 8.000 
tonn wody.

Jest  w  Yellowstone  sześć pól gej­
zerowych i kilkaset  ge jzerów różnych

ogl-ądać można  w  spec ja lnych  zagro 
dach,  jelenie paszą  się swo bod nie  ma 
górskich ha lach -parku a niedźwiedzie 
włóczą  się popro-stu wzdłuż  dróg.

Niezwykły to w idok  kiedy wśród  
odwiecznego  b o m  wyłazi  z gęstwinjfj  
na drogę  wielkm (jzarne -nied-źwie izi- 
SrO. Nikt ratunku me wota ,  ani za broń 
nie chwyta.  Sam-oc.hod staje,  a panie—- 
zgóry uprzedzone  —  wyc iąga ją  z to -  
rebek  specjalnie dla n iedźwiedzi  przy- 
gO'Owane łakocie.  Kuca sobie miś na 
tyłnych łapach,  otwieńa paszczę  i cze­
ka. Po łk ną w szy  pa le  b iałych kulek 
obojętni-e i wynioś le  cztapie ri'alej, bo 
s taną ł  tam drugi  -samochód. W  drodze  
z , .0!d Faithfu-I Inn",  do Jeziora Yei 
lowstopeYspotka li śmy w  łen sposób  
k- 'kanaśc ie  niedźwiedzi .  W y la z ły  też 
dwa szaire „gr.izzl-ies", o których zlo-

„Yellowstone- La ke “ jes t  rozległem, 
o toczonein godami jeziorem,  poiażo 
nom na wysokośc i  7.790 stop po nad  
p. m. W y p ł y w a  zeń rzeka  tej samej  
nazwy fi kieruje s ię  k-u północy.  O 14 
mil od jeziora są  na rzece d w a  w o d o ­
sp a d y  (109 i 308 s tóp)  o ki lkadziesiąt  
k roków od -siebie po łożone .  Droga  
' 'dzie wzdłuż  rzeki,  a le  ta w dw u ol­
brzymich susach sp a d a  n'a dno jedne­
go  z na jp iękniej szych  w  Ameryce „kan­
ionów".  Jadą c  nieco/ dalej  wdół  d os ta ­
jemy się n a  „ inspi rat ion point",  z któ 
■r-ego w idok  jest  potężny.  P łaskowyż 
przecina  g łęboki  p a ró w ,  w  którym 
zmieśc iłaby się ła two  ca ł a wieża  Eifia 
pos tawion a  do g-ólry noga,md. Skal i ste 
po sz a rpane  śc iany kanjonu,  mienią  się 
ciepłą gamą  iko-Iorów od jasnio żółtego 
do czerwonego.  N a  dnie kan-jonu, ' z 
p rzygłuszonym odleg łośc ią  szumem to­
czą s-ię szaf irowe w o d y  rzeki... A w 
dali w d a ć  -drugi, w y ż sz y  wo do sp ad .

W  tyim dzikim i majes ta tycznym 
zaka tku  oko- obe jmuje  jednocześnie  
dw a -spektakle w jednym' Niagarę  i 
ka-n/jon rzeki  Colorado.

Kazimierz Smogorzewski.

02114617
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i artosć produkcji M lniszEj w rolsjs

*
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W  organie  związku organizacyj  
rolniczych Rzeczypospol i tej  Polskiej 
(„Roln ik  Eko n o m is ta 1' Nr. 13— 14) 
zna jdujemy c iekawą,  podję tą  przez ,p. 
W a c fa w a  Ponikowskiego ,  próbę  obli­
czenia  war tości  produkcj i  rolniczej w 
Polsce  w roku  gosp odarczym  1927—  
192S.

W y s o k o ś ć  produkcj i  rolniczej poj- 
m o w a ć  można  w czworaki sposób:  a)  
j ako  ogoł p r o d u k t ó w  wy tw or zonyc h  w 
g o s p o d a rs tw a c h  ro lnych  bez względu 
na to, czy produkty  te zostały w obrę­
b ie  go sp od a r s tw  p rze tw or zone  lub w 
inny spo só b  zużytkowane ,  b )  jako 
os t a t eczny  cel zab iegów kidzi go spo ­
daru jących ,  c) j'ako tak zwany dochód 
brut to  końcowy wi znaczeniu nadanem 
tej wielkości  przez profesora Laura,  i 
wreszc ie  d)  jako wielkość,  którą na­
zwano „powierzchni ą  s tyczną11 między 
war sz ta t am i  rolniezemi a o tacza jącem 
środowisk iem,  a którą o t rzymujemy po 
pot rąceniu  od dochodu brut to  w s z y ­
stkich pro duk tó w nie w ychod zących  z 
reguły poza  obręb w arsz ta tu  rolnego,  
s łużących zatem do w y tw arzan ia  oraz 
u t rzymujących  ów w a r s z ta t  w  nie ­
zmiernym stanie.

P.  W.  Ponikowski  w przy toczonym 
ar tykule  obl icza pie rwszą  i t rzecią 
wielkość,  przyczem dochodzi do na ­
stępuj  ących cyfr:

W y tw ó rc z o ść  połowa,  a więc w a r ­
tość zb iorów poszczególnych roślin 
po towych  (pszenicy,  żyta,  jęczmienia,  
owsa ,  p ros’a, gryki,  kukurydzy ,  mie­
szanek  zbóż,,  grochu,  ziemniaków 
fasoli.  wyki,  linu, koniczyn,  
wa  zyw, i t. d . )  s t ano w i  9.479.283.771 
złotych.

W a r t o ś ć  wytwórczośc i  ł ąkowej  
{•siana) —  932.834.000 zł.

W y tw ó rc z o ść  p a s t w i skow a  (s iano)  
102.408 300 zł.
W a r t o ś ć  wytwórczośc i  og ro do wej  

(jabłek,  gruszek,  śl iwek, wiśni ,  drze­
wek  szkółkowych,  w a rzyw  ogrodo 
wyieh oraz  nas ion wa rz yw nych i kwia­
tow ych)  —  555.152.617 zł.

W a r to ś ć  (rocznego przyrostu  drze­
wa oraz grzybów'  i j a gó d— 376.448000 
złotych.

Zes t awia jąc  te pozyc je  o t r zym uj e ­
my n as t ęp u jąc ą  war tość  w ytw órczości 
roślinnej:

w ytwórczość połowa 
„  łąkowa
, pastwiskowa
„ ogrodowa

leśna

9479283771 zł. 
93263401)0 „ 
102408300 „ 
555152617 „ 
376448.000 „

razem wartość wv 
twórczości zwierzęcej

zwierzęcą)  wynasii zatem przeszło 17 
mi (ja rdów złotych.

Wartość  wytwórczośc i  rolniczej,  
rozumianej  w znaczeniu dochodu brut­
to końcowego laurów skiego,  p. Poni­
kowski  szacuje na  przesz ło  11 miłjar- 
dó w  zł., w  tent n a  wyt wór czoś ć  ro 
ślinnią pr zypada  6431269761 zł. i n a  
wytwórczość  zwierzęcą  — 4765764479 
zł. ( h ) .

DROBNE KUP1ECTWO PRZECIWKO 
RYCZAŁTOW EMU OPODATKOW ANIU

Zjazd radców izb przemysłowo-handlo­
wych, reprezentujących Centralę drobnych 
kuipców i handlarzy w Polsce, który się od 
był w W arszawie uch wal ił w sprawie ry­
czałtowego opodatkowania drobnego ku- 
piec-twa następujące  postulaty:

W prow adzenie  ryczaltow-ego o p o d a t to  
wania drobnych przedsiębiorstw w formie, 
przewidziane, w  art. 76 Ust. 'ć pod’atku prze­
mysłów} m i par. 79 Rozporządzenia w k o -  
nawczego, pomijając względy natury tech- 
n,c/.nej i społeczne!, przeczy kardynalnym 
zą.-.abom teorji skarhowości, ustalonym przez 
twó.i.ę tejże teorji Adama Smitha, a n>.ia 
odpicie  zasadom spraw T E 1 wości > fjj.y • 
ir crności p o d p  • iwe,.

Obroty p m a s je b i tu s iw  III i IV kat. 
handlowej m ają  tak wielką 'skalę rozpięto, 
'.-i tak .nacz. • . sfe r* ; mą wysokością nn- 
•wf, w jednej gawzi herdlV branży, że ab 
sofii tnie nieinużliv!j^n'! ;> d  wprowadzenie 
„przeciętni j in orany obrotu". Tak  np. w  
brątnżjfi nabiałowej w Bazarze Janaszaż, w 
W arszaw ie  obroty za rok 1928 w przed v.e~ 
biorstwach IV l.at. ha.idl. wahają się ód 
20.0()(i zł. do 100.000 zi. fo samo dzieje się 
w Halach Mirowskich we wszystkich bran­
żach .również na bazarze Różyckiego i 
innych.

Ustalenie więc „przeciętnej norm\ ob­
rotu przyczynie się może jedynie do po­

krzywdzi. nia części płatników tejże gałęzi 
handlu (branży)

W myśl art. 76 ustęp ostatni. Ustawy 
w d z ia ł  ryczałtowych kwot uskuteczniają 
komisje szacunkowe na rok kalendarzowy z 
gór}'.

Zupełnie zrozumiałem jest, że nikt nie 
jest w stanie przewidzieć sytuacji gospodar- 

, ćzej i ustalić zgóry przeciętnych obrotów. 
Aczkolwiek par. 79 rozp. wykonawcze­

go przew (duje inny tryb postępowania Na­
czelnicy Urzęaów Skarbowych przekładają 
wniosk do 31 grudnia roku, poprzedzają­
cego rok podatkowy tb  jednak prace doty­
czące ustalenia pow yższych norm mają bye 
rozpoczęte Conajmniej Ina trzy miesiące przed 
powyższj m terminem. Jeżel: zważymy, że 
przeciętne normy obrotów ustalają" Komisje 
Szacunkowe po wysłuchaniu ópinji rzeczo­
znawców, to należy przyjść do wniosku, że 
u  rmin .1 miesięczny mie jest przesadzony.

Drobne kupiectwo, które jest haogół 
słabo reprezentow ane w Komisjach Szacun­
kowych (w  niektórych zupełnie nie jest re­
prezentowane) w yraża  o b aw ę  że wymiar 
w tych warunkach uskuteczniony może w 
wielu wypadkach okazać się błędnym, wo­
bec niemożności odwołania się .noże pocią­
gnąć za sobą nieobliczalne w prost  skutki, 

Postępowanie  o d  woła wczty iprzy usta 
leniu „przeciętnych norm obrotu" będzie 
umemożliwione, gdyż ogólna sum a ryczał­
towa dla wszystkich przedsiębiorstw" po­
zostanie niezmienną Przeniesienie więc 
płatnika z jednej kategorji  ohrotów do un 
naj będzie zawsze odbyw ało  się kosztem 
inmego' płatnika.

Reasumując pow yższe przychodzimy do 
wniosku, że przy  obecnie obowiązujące! kia 
syfikacji przedsiębiorstw handl dwu- i opar­
tej wyłącznie m  oznakach przypadkow ych  
ustalenie ryczałrow.ego opodatkowania dro 
b.nych przedsiębiorstw  jest niemożliwem i 
okazać si ę może zgubnym dla drobnego 
kupiectwa.

KRONIKA MIEJSCOWA
—  Zmniejszenie się obszpy-u zasiew u

■nu. Stąpi zasiewów  lnu w wileńskim okręgu 
iniarskim, obejmując} m woj. Wileńskie i No- 
/ogródekiie oraz przylegle poiwiaty woj. 

białostockiego zmniejszy! gię w  tym roku i 
w stosunku do roku ub. wynosi": w reja-'; 
nach lnów  roszonych (wołyński i hoduciski) 
75 proc., moczeńcowych (głębacki i drujski) 
około 60 proc. obszaru zeszłorocznego

Stan zasiewów dzięki osta tr im  de­
szczom uległ pewnej poprawie.

Co słychać ui sprawie zau jsfu>a Rufszfaina
Ś le d z tw o  w sp ra w ie  g ło ś n e g o  w ypadku na u licy  S ło w a c k ie g o  sp oczyw t 

w  ręku p rok u ra to ia  bądu  O k ręg o w eg o  p. D em b ick iego , Któr«r o b e c n ie  irzystą- 
pil d o  badan ia  św iad k ów  zn a jd u jący .b  się  w ow cca"  na u iicy  S ó w a c k ie g  . 
P ierw szy m  z e z n a w a ł d ozorca  sk ła d ó w  W eiera który stw ierd ził z e  w id ząc  u c ie ­
k ającego  osobn ika  a z a  m m  b iegn ących  i w zyw a ących  d o  za trzym an ia  s ię  
dw óch  zn an ych  m c  o so b  ś c ie  w yw iadow ców  p o iicji są d z ił ż e  m a p^-zed sooz  
jairiegoś p r z estęp cę  i u s i ło w a ł g o  zatrzym ać. W c h w ili gdy o trzym ał c io s  laską  
z b ie g !  z  chod n ik a  i  zam iarem  śc ig a n ia  u c iek a jącego  w  dalszym  c iągu  le c z  w  
tym  m o m en cie  d o p a d ł  zb ieg a  jed ec  z w y w ia d o w có w , jak w ia a o m o  T u r k o w s: , 
który jedn ym  strza łem  zab ł  zb iega .

Z eznaw ał Jalej p rz e je ż d ż a ją c y  \ ow czas U ucą u o r o t k ir i  Ab^atr Lew  i 
który po w ypadki. odw c i ł  za b iteg o  R u tsztajna  d o  P o g o to w ia  R itu n k o w .g o ,

L ew  stw ierd ia  że  T urkow ski s t r z e l i ł  y  m o m en c ie  gdy R utsztajn  p o d n ió s ł 
lask ę b> ta s ło n ić  s ię  o o  g o n iących  gc w yw iad ow ców  i ó o -o r c y  n o cn eg o

Zabity R utsztajn  jak już d o n o s iliśm y  b y ł p rzed sięb io  ci leśn ym  i nr kilna  
g o d zin  przed w vpadkiem  m ia ł zaw rzeć  um ow ę n« ku p n o  la su . W o b ec  te g o  że 
n a n za k cja  n ie d o s z ła  n arazie  d o  skutku  p rzy szy k o w a n e  jako zad atek  p ien ią d ze  
w w y so k o śc i 5  ty s ięey  z ło ty ch  Rt tsz tą in  m ia ł przy so b ie . P od czas r e „ iz j i u z a ­
b itego  w k ieszen i zn a lez io n o  w ek sle  na 4 ty s ią ce  z ło tych  i iOOO z ło ty ch  gotów icą.

O soby, którym  R utsztajn  m ia ł w y p ła c ić  a  co n to  n a leżn o śc i za ias, będą  
ró w n ież  zbad ane a to  w  ce lu  u sta len ia  jak ie  su m y  m ia ł R utsztajn teg o  w ie c z o  
ru przy so b ie  i c z y  w g o tó w c e  czy  też w  w ek sla ch .

D ziś. najdule, w p o n ied z ia ł ;k ś le d z tw o  zo sta n ie  n a ,p raw d op od ob n ie  za ­
kończone i d op iero  w ów czas będzie  m ożne' Dodać o sta teczn e  jego w yuiki, k łauąc  
kres różnym  w ersjom  w tej sm u tn ej SDrawie.

D ow iadujem y s ię  d od atk ow o, źe  w iadom ość. Którą p od a liśm y  w  n u m erze  
o n eg d a jszv m , o w ezw an iu  kom . N ow ak ow sk iego  dc K om endy G łów n ej P o lic ji w 
W arszaw ie ,—j : st n ie śc is łą , gd yż p. N ow akow ski je ź d z ił is to tn ie  d c  W arszawy, 
a le  w spraw ach  o so b isty ch , n ić  ze spraw ą R utsztajna n ie  m ających w sp ólnego , (c )

Z PRZEI riADZEK URBANISTYCZNYCH.

StiO-

wającemi się du  lotu, u góry  napis :  - 
„Rzeczpospoli ta  P o l s k a 11.

Na otoczce .napis: „Salirs Roipublt- 
cae Suprema Lex“ .

W
T E A T R  I MUZYKA

L  S fiU O y ł

s a d z i e  o k r a d z i o n o
WTÓRNIE.

GO PO

ta  im s m a s m

S a w c  ra&y nitowy Dud Oiun>zną
.. ubiegły czwartek nrzea północą na jadącego d i  Wilna na ta .g  

handlarza ź O sżoiiany Lejzora jo tana na 7 kilometrze od miasteczka ua- 
puc, -  dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów, którzy grożąc Jotanowi  
zastrzeleniem zażądali wydania p m iędzy. Napadnięty nie widząc innego  
wyjsc.a oddał napastnikom posiadane przy souie 700 złotych. Zbiry 
s zybko oddali’) i skryli się w pobiizkich zaroślach. Zaalarmowana pnl.cja 
zarządziła n a t y c j r n l u S t  pościg za b a n d y t a m i ,  który jednak nie dał narazie 
pozytywnych rezultatów, (b).

razem wytwórcz. roślinna 11.445.926.688 zl.

W a r t o ś ć  wytwórczośc i  zwierzę­
cej oblicza au tor  w ten sposób:

mleko
przyrost  żywej wagi 
zwierząt użytkowych 
przychówek koni 
Przyrost drobili 
jaja 
wełna
miód i wosk 
ryby słodkowodne 
tfawóz zwierzęcy

2.104.119.656 zl.

1.387 723.843 „ 
87.720.000 „

773.760.000 „ 
323.862.336 „

27.271.644 „
14.307.006 , 
49.000.000 „

899.850.000 ,

5.665.614.479 zl.

SO BO TA  i

1 2 7
i N atalji 

ju tro  
Innocentego

PO C Z T O W A .
W schód ot. g 3 ra. 11 

Zach. sł. o  g, 19 ra. 39

Spostrzeżenia m eteorologiczne Zakładu 
M eteorologii U.S.B. 

i  dnia 2b VII. 1929 r.

( 7 t0

W a r t a ś ć  wytwórczośc i  rolniczej 
rośl innej  (łącznie z wytwórczośc ią

C E N Y  W  W I L N i E .
Z dnia  2b lipaa r. b.

Z ie m io p ło d y  Ceny za 100 kg. przy 
tran z ik u jach  w agonow ych franco st. Wilno: 
ży to  3 0 -3 1 ,  c L e s  zbierany 30 31, jęcz­
mień na kaszę 27 - 28 brow arow y (b rak ), 
o trę t y p s te n n e  — 24 żvtnie -  23, m a ­
kuchy lniane 47 — 48. T endencja słaba  
D ow óz dostateczny .

Ceny rynkow e pszenica (b ra k ) żyto 
26 —31, ęr-m iefi 27-— 31* ow ies 26 31, 
gryka 35—36 Ziemniak’ 12—15, siano 7 - 8 ,  
słom a 8- 9.

M ąka pszenna 80- 100, żytn .a razow a 
35—3** pytlow a 45—4? za kig.

K asza jęczn  .enna 60—85, jaglana 9 0 -  
110, gryczana 90 120, ow sia i 90 -120, 
perłow a 80 100, pęczak 55 — 75 za
1 kg. m anna 100—120.

M ięso  w ołow e 220—300, cielęce 190 - 
230, baranie (b rak ), w ieprzow e 250- 340, 
s łon ina  świeża 380—420, so lona  400—440, 
Sadło 400—420, sm alec w ieprzowy 4 0 0 -  
"80

N a b ia ł:  M leko 2 5 - 3 6  gr. za litr, śm ie­
tan a  180 — 206, tw aróg  80—100 za 1 kg., 
*er tw arogow y 120—150, m asło  n ie so lcn e  
450 -  550. so lo n e  3 5 0 -4 5 0 .

Jaja 1 8 0 -2 0 0  za 1 dziesiątek .
W a»zyw a: groch poiny 5 0 -  70, zielony 

0 — 60, ta so la  biała  160 -  200, karto fle  
15, kapusta  św ieża 35 -5 0 , K w aszom  

rak ), jnarchem 10—15 (za pęczek), burak i 
15 (za pęczek), brukiew  (b rak ), rab ar 

:r 60- 70 ogórk i iOO—120 za 1 dziesiątek  
cebu la  35—50 m łoda 5 — io (za oęczek), 
sz p in ak  60—70, pom idory  3 -  400 zł za kg. 
kalafiory  50 — 120 za g łów kę, ka la repa  
1 0 -1 5 .

D ró b i kury  a—7 zł. za sz tukę , k u rczę ­
ta  120 !50 kaczki 6 —8, m łode 3 o o —3ao, 
gęsi 8 u  indyki m łude 3—5 zł.

Ryby; liny żywe 5u0—550, śn ięte  350 — 
1U0, szczupaki żyw e 55' —uOJ, śn ię tą  3 0 j — 
400, leszcze żyw e 500—550, śn ię te  400 -450 , 
ka ip ie  żywe -5 0 -5 0 0 , śn ię te  360 -,00, k a ­
ras ie  żywe 350—400, Suięie 280— 320, o k o ­
nie Żywe 500—55t, śn ię te  400--450. w ąsa- 
cze żywe 5 0 0 -5 5 0 , Snięn 400—450, sie la ­
wa 300-320. sum y 25o—28U, w ęgorze 6 —650, 
m iętusy 250—300, p łocie 200—250, drobne 
' 0 - 100.

KUTY. paw. K a s o *
W spaniale p o ło ż o n e  letn isko  w 
górach  (B eskidy W schodnie). 
P o k o je  z ca ło d z ien n en  utrzym aniem  
oo 8 zł. od osoby. D ojazd z K o ło ­

myi do  Kul au tobusam i 
K ąpiele w C zerem oszu . P laża, 
S ezon  do  1-go października.

■  KUTY. O T Y L jA BIELECKA

I

Ciśnienie 
srfdcie  w  b l

Tem pe/atuta 
średni* j

upad za do- j
o j  w  mnt

Wiatr
p r i c w a i s ją ty  )

U w a g i :  pogodnie
Minlmuin r a  dobę-1- 09 * , 
M rzimum nj aobę -1- 20 9C. 
Tendencja barou»etry»zna: 

ciśnienia.

1

Zachodni.

w z r o s t

URZĘDOW A
—  Podróż inspekcyjna p. starosty  Sta­

rosta wil. trocki p. M, Łukaszewicz wyjechał 
w dniu wczorajszym w towarzystwie, ko­
mendanta ,pow. kem. Dubowskiego na inspe 
keję igmin: trockiej, rudziskiej i orańskiej.

Ihzy okazii ip. s ta rosta  .przeprowadzi 
osobiście dochodzenie w  .^prawie rzekome­
go napadu Rabunkowego we wsi Wilumiszki.

MIEJSKA
—  (o) Brak ijuorum. W yznaczone na 

dzień 25 hpca .posiedzemie komitetu rozbu­
dowy m \Viln'a inie doszło do sikutku z p o ­
wodu biaku quorum, w obec '.ęzego  zostało 
przesunięte z tym samym porządkiem dzien­
nym na poniedziałek 29 hpca.

—  (o )  Budżet miejski rya r. 1930— 31
Jak  -się dowiadujemy,  wszystk ie  wy­
działy,  b iura  i urzędy  Magis t ra tu  oraz 
przeds ięb iors twa  miejskie 'Otrzymują w 
tych dniach pole,ccnik ułożenia zamie-'  
rzeń ska rb ow ych  na  rok adminis tracy j­
ny 1930— 31. Zamierzenia  budże towe , 
uk ładane  będa  dla każdego  biura,  urzę­
du i instytucji" miejskiej  oddzielnie;, '  
p rzyczem każda  pozyc ja  musi być  
SiZ c z e,gół o w ó um ot yw ow ana .

—  (o] Rem ont szpitali miejskich. W
tych dniach Magistrat przystępuje do g n m  
tow nego remontu szpitali Sawicz i dla cho 
rób zakaźnych.

'  ’tyISK(TVVA.
—  (b ) D owódca K.O.P. nti inspekcji

Lustrujący obecnie wszystkie b rygady  no­
wy dow odca korpusu ochrony pogranicza 
generał Tessaro, przybył onegdaj do Wi- 
iejki, gdzie z'apoznal się ze służbą i stanem 
stojącej tam brygady.

—  (o )  Odnouzenie w cieiem a do 
szegów  akademików'. Mini s p r a w  woj ­
skowych odroczyło w roku b ieżącym 
ternirir wcielenia 'akademików do sze­
regów wojskowych  z 28 iipca na dzień 
15 s ierpnia P. K U. rozsyłać będz ie  
akademikam,yfpTzyijętym do czynnej  
s łużby ikarty powmłania,

—  Nowa agencja  pocztowa. Dyrekcja 
P oczt i Telegrafów z'awiadamia że i  dniem 
1 sierpnia r. b. zostanie uruchomiona agen­
cja pocztowa Duikszti Pijarskie w  p o v .  wi- 
leńsko-trockim. W  związku z tern nazwę 
urzędu pocztowego Dukszty pow. świeciań 
skiego zmienia na Dukszty" h/Turmon,fu.

KOMUNIKATY
— Jutrzejsze wycieczki automobilowe.

Polski Tou-in.g Klub, Oduziat w Wilnie orzą 
dza w n;’udzielę, dnia 28 llpca b. r. szereg 
'wycieczek autobusami d a  najbliższych oko­
lic Wilna. Odjazd z nrzed bram y "Targów 
Północnych 8  godz. 9  ej rano, ".powrot ś?S 
god... 18-*ej i 19-ej wieczorem. Należy się 
spodziewać, iż (w  razie pogody) możnoścy 

'zwiedzenia piękni oh i tak malowniczych 
okohc .naszego \ \  itn'a iacheci,  jak zawsze, 
v. iele osób do spędzenia chocinżPy kilku go ­
dzin poza miastem na łonie pięknej przyrody.

RÓŻNE
—  (o )  N ow a zw łoka w  spraw ie lo­

kalu dla Archiwum państw ow ego. Z
powodu szab lo nowego  t rak towania  
wszys tk ich sprUw budowlanyc h  przez 
Min. Skarbu,  w yda ją cego  w  ratach  
ntiiesięcznych część kredytów,  prelimi­
now anych  na bu d o w ę  okazuje  sity że 
w  tym roku nie będą  wcale  p r o w a d z o ­
ne roboty  budow lane  dla Archiwum 
pa ńs tw ow ego,  ponieważ  Min. Skarbu 
pows t r zyma ło  przewidz iane w preli 
minarzLt na  tap; cel k redyty,  skutkiem 
cze.go będz ie  można  tylko Jnabyjjiktefc 
mietlicę od T-wa Bibljotekii im. Wró  
l i tewskich i op łac i ć jkosz ty  sporządze­
nia aktu nabycia ,  lecz pr z e b u d o w a  tęJ. 
go gmachu dla po trzeb  Archiwum nie 
przewiduje  się. Akt nabycia  ma być  
sp orządzony w  dniu 1 s ierpnia r. b.

W  ten sposób ,  Uniwersytet ,  który 
coraz  bardziej  cierpi na brak  lokali 
w  g łównym gnfachu,  ot rzymał  przykrą  
niespodziankę ,  oswobodzenie  zaś ko- 
.ścioła Franc iszkańskiego,  czego nie 
może się doczekać  większa  część lud­
ności wileńskiej  odwleka  się znowu.

—  Harcerze m ałopolscy tya poera  
niczu. W czor a j  przybyła:;, '’ do Wilna 
grupa  harcerzy z Nowego'  Sącza.  P o  
zwiedzeniu Wi lna  harcerze odjecRali 
do Pod-świba, gdzie  będą  w obozie  let­
nim.

Przed  wyja zdem do Wilna  oddz ia ł  
ten zwiedził  P .W .K i W arszaw ę.

—  Wykjaz chorób zakaznycti.  W  prze­
ciągu ostatniego tygodnia na terenie v o j .  
wileńskiego zarejestrowano następujące  cho­
roby 'zakaźne: osp’a —  7, dur brzuszny’!— 4, 
dur plamisty —  13, Błonica —  6. odra —  18, 
róża i krztusiec — Jak widać z. tego epi- 
demja d.uru stopniowo zmniejsza się.

—  N ow e monety 5 i T zł ot ow e. W
-najbliższych dniach wypusz czone  zo­
s t aną  do obiegu s rebrne  monety  5-cio 
zło-towe i niklowe 1 złotowe.

N a  jedneij stronie m on e t  s rebrnych  
wybi te  jest godło p a ń s tw o w e  i napis  
„5 złotych —  1928 r.11 na odwrotne j  
—  pos tać kobieca ze skrzydłami,  zry-

—  T eatr Polski (sala „L utnia11) .  W y­
stępy praskiej grupy  T eatru  A rtysiyczhego 
Stanisław skiego. Dziś —  drugi w ystęp  zna 
komitego zespulu Teatru  Artystycznego Sta­
nisławskiego,. Ukaże się sztuka M. Uunkija 
„Na unie".

Daiszy repertuar zapowiada w niedziete- 
lę —  „W iśniowy sad "  Czechowa, w ponie­
działek „O żenek" G ogola", we wttorek „P o ­
tęg a  ciemnoty" Tołstoja.

A'ys,tępy Teatru  Artystycznego w zbu­
dziły ogólne zainteresowanie. Wykonanie 
sztuk stoi na bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym Kasa czynna codziennie od 11 
do 1 i 3ido 9 wlecz. Bilety wolnego wejścia 
—  nieważne.

—  Siostry Halam a w Wilnie. Znakom ;te 
tancerki, artystk i 7  eatru  Morskie oko" sió­
str} Halama wystąpią w Wiłme dwukrotnie 
w sobotę  3-,ga i w niedzielę 4-go sierpnia 
w gmachu Teatru  Polskiego.
, ,-;Pozatem w wykonaniu programu biorą 

udział Serafina, T alanco , wybitna pieśniarka 
oraz A-dam Leliwa (junjtor).

Bilety już są do nabycia w  kasie Teaitru 
Polskiego od 11— 1 i 3— 9 wiecz.

— Audycja itc y ta c v in a  w Radjo. W 
poniedziatek 29 b. m. o godz. 7 min. 25 iv. 
odbędzie się audycja .recytacyjna- poezyj 
Asnyka, w wykonaniu Zbigniewa śmiałow-'! 
skiego.

CO GRa JĄ w  KINACH?

Helios —  żony  szalone.
K:no Kol. „O gnisko" —  Szkoła P arysaa.
Lux —  Burza w  roli gów nej lohn 

Barry moi e.
Kino Miejskie —  R ozpętane żywioły.
Rulon ja —  Za naszą i w aszą wolność.
Piccadilly —  T ajem nica przystanku 

tram w ajow ego.
Św iatow id — Szczapa na  carskim  balu.
W anda —  W ieczny płomień miłości.

W Y PAD K I f KRADZIEŻE

— (c) Wynieśli garderobę Na szkodę 
Wa-lentvny Bartoszewiczówny i Kazimiery 
Wańkew iczów ny zamieszkałych przj ulicy 
Dom-liikańskiei 4 nieu-jawnieni sprawcy w y­
nieśli z ich mieszkania garderobę wartości 
300 złotych.

—  ( r )  Skradli wędlinę. Z lodowni Kazi­
miery Cichonowej (Antokolska 149) skra- 
dziona z a p - .; różnych wędlin i -piwa na ogól­
ną sumę 250 złotych.

—  (c) Ujęcie kieszonkowca. Na gorą 
,cvm uczy.nk i kradzież}’ pieniędzy z kieszeni
Magdaleny Stankiewicz (Archanielska 6)
1 upującej ja g o m  na ryniku drzewnym pnzy 
ul.cy Zawalnej zatrzymano Jadwigę Nasu 
wic z b. st. -m. Sa-nj!

—  (c) W ódRa ikryta w drzewie. Kon­
troler firmy , Klucze" Stefan Pyzińsk' (S tr ,  
charska 20) zmalaz'1 na -pori-wórku posesji. 
Nr. 2 _,fxr5Jy ulicy Nowołgródzkiej ukryte w 
drzewie 17 butelek wódki j kilka pudelek 
szprotów i sardynek niewiadomego pochu 
dzenia.

—  (c) Robotnik spadł z. okna 3 oiętra.
Wczoraj w  dżin,i podczas pracy nad odna­
wianiem ram oknenm; ch w oficynie domu Nr.
1 przy ulicy Garbarskiej wypadli z okna 3 
piętra malarz lat 19 nie-usralonego nazwiska 
Nieszczęśliwy padając na, bru-k. podwśnka 
uległ zlaniarnu n-ogi, zgruchotaniu stopy i 
licznym ciężkim obrażeniom na całem cele . 
Pogotowie riatumkoiwe odwiozło go do szpi­
tala św. Jąkóba.

—  (c) P o c ra  ,lek V bramie domu Nr. 
15 przy  ulicy Wileńskiej Marja Kiziewicz 
zamieszkała tamże z.nalazła nodrzutka płci 
męskiej w wi-eku około 14 dni. . p r y  którym 
hvła przyczepiona kartka z napisem ,.Pa 
łucki".

—  (c) Zaginęra. Piotr Danilonek (T ea ­
tralna 5) -powiadomd policję o zaginięciu 
jego w ychowanki 15-lemaej Wiery. Danilo.- 
nek, która przed kilku ciniami w yszła  z do­
mu • dotvohcz'as nie powróciła..

—  (c) O tiu ł aię jodyną. Wczoraj rano 
nad  brzegiem W ilji u wylotu ulicy Staro- 
Szlachturnej znaleziono 'zatrutego" jod}ną 
20-ie-tniego Izraela Kaca (Tartaki 2)."Samo- 
bójcę^ w stan,,- ciężkim ulokowano w  szpi­
talu żydowskim. Powodem targnięcia się na 
życie b}'ło tlo erotyczne.

—  (c) Aresztów ano  trzech rzekomych 
dywersantów. N- odc-mku Kraśne zostali 
ujęć trzej osobni-cy, którzy pod -osłona io 
cy usilowrlii przedostać <nę ao Rosji sow ie­
ckiej. _Wobec te g o 'ż e  zatrzymani pochodzą 
z Rosji sowieckiej i nie mogą wytłomaczyć 
Aę w iakim celu przeszli ma terytorium pol­
skie zachodzi podejrzenie, że są  to ,1vwer- 
Ca n c  względnie ba-ndyci przybyli na ń-asze 
teryror ium. -na -występy.

(c) —  P o ‘trzel-Yi i  u d ek a jaceg o  ża- 
granń-ę. W  ipobliżu Wielkich Hutor ushowal 
nr/jejść granicę do 1 itwv mieszkaniec białe- 
go-staku Jakób Kagan. Gd, zbieg n-a w e ­
zwanie me zatrzymał się patrol K.O.P. dal 
salwę raniąc igo w nogę i rękę, P-rzy ran­
nym znalezion-o notatki świadczące że usiło­
wał on zh ec w obawie przed aresz tow a­
niem za dzhlalność komunistyczną

Są lu-dzie pechowi i tacy, w  odniesieniu 
do których zw}kliśmy używać przysłowia 
jednemu szydło gołi.... i t. J. Urodzonego w 
złą godzinę kapryśny  los prześladuje na 
każdym kroku j jeżeli taki, zechce sie scho­
wać od deszczu to napewno trafi -po-d -rynnę 
Taki już ich los.

J. Zarecki, włościanin z pow. Postaw- 
skiego, s taw ał wczoraj w Sądzie jako świa­
dek —• poszkodow any w ,>prawie t. zw. 
„kradzieżówce".- Swego czasu okradziono 
go i obecnie sprawiedhwość;- miała dosięg­
nąć sp-rawcę kradzieży. W trakcie przewodu 
sądowego, kiedy -poszkodowany rozwijał 
przed Sądem elokwencję, chcąc udowodnić 
winę oskarżonego, jakiś sprytny typ  —  kan­
dydat na oskarżonego skradł mu zaw ar­
tość tobołika-, pozostawionego w pokoju dla 
świadków.

Czyż to me pech?
Nadmienić należy, że poszkodowany 

Zareaki dwukrot-nie sam też był karany  za 
k radzi eż.

Na ławie oskarżonych, o której mowa 
zasiedli W. Pietkiewicz, J. Tarasewicz i J. 
Tarasew iczów na oskarżeni o szereg kradzie­
ży, w ,pow. -postawskim m. in. u Zareckie- 
go i Sawko. Kradli co się dało: wiktuały, 
ubra-nie, uprząż, słowem wszystko.

Pietkiewicz probowal nawet i grubszej 
roboty gdyż razu pewnego zakradł się w 
nocy do idkalu- żydów,skiego banku w Po­
stawach. Spłoszy) go właśc.ciel lokalu dziel­
ny Ra-jiohei, który, jalk sam oświadczył Są­
dowi „tak krzyknął uwidziawszy Wmcente- 
go, że lampa potochla w korydorczyku".

Korzystając z ciemności Pietkiewicz 
zbiegi ciesząc Sie  zapewne w duchu, że Raj- 
che' ma tak -silne płuc'a.

Po przesłuchaniu długiego szeregu 
świadków Sąd wyniósł wyrok skazujący 
oskarżonych za szereg udowod-.iio“ .;ch im 
kradzieży na łączną karę: Pietkiewicza na 
4 lata, ai Tara.sewiczównę na 3 lata domu 
poprawy, łagodząc tę karę na nio-cv amne­
stii. Tarasewicz został całkowicie uniewin­
ni o n } .

Obronę Tarasew icza  wnosił mec. Lityń­
ski, Tarasewiczowi: u —  mec. Zaks.

«' T-f999MSS&& IdOW- w''«tKŁ.Tr:W!EaE^„:'WtR

IRADJO.
S ob ota , dn . 27 Iipca 1929 r-

11,56— 12,65: Sygnał czasu z W arszawy 
i hejnał. 12,05—12,50: G ram ofon. 12,50 — 
-3,0(: W ieści z P. W. K. w  Poznaniu . 
i3,00 : K om unikat m eteorotógiczny z
W arsz. i6 ,4 0 -17,00: P rogram  'zic.m y 'e -  
pertu ar i chwinca litew ska. 17,00—17,25: 
G ram ofon. 17,25—17,50: »Weso<a podróż  
lecznicza pugaoankę wygł. H elena Romer. 
1 7,50 -  18,00: KomuniKaty z P. W. K . w
Poznan iu . 18.00—19.00: Audycja dla m ło ­
dzieży z K rakow a. 3 sceny ze „Sen nocy 
lutnie;* S zeksp ira  w wyk. artystów  T ea tru  
M iejskiego. K .o o  19,2o:C zytanka aktualna..

9,'2o -19 ,4o : W o lia  trybuna. 19.4o—20.o5: 
P rogram  na tydzień następny kom unikaty  
• sygnał czasu z W arszawy. 2o-o5 — 20.3C • 
F il je to n  aktualny. 2o,3o—22.45; ćjTransm. z 
W arsz Komunitcaty: P n T . i inne. 22.45— 
23 45: M uzyka taneczna z re s tau rac ji „P o - 
Ionja* w W ilnie.

Nn ROGU KIJOW SKIEJ I
m w m G .

B ardzobym  r« Jził k om uśj z panów  z 
M agistratu, na czyjej pieczy zostaw ione są  
jeż  ln ie  w ileńskie, aby zechciał odby ć sp a ­
cer do zbiegu ulic K ijow skiej i S łow ac­
kiego.

Ulica S łow ackiego kończy się. jak  w ia­
dom o, g łucho  zaraz  po skrzyżow aniu  z 
K ijow ską Chodzi "m i w łaśnie o  porządki 
na tym  „głuchym* kaw ałeczku .

Punk* m iasta o k tó rym  pisać pragnę, 
jes t dziś jednym  z najruchliw szych. Tu kon 
cen tru ją  się sk łady  tow arow e z ich boczni­
cam i, tu  locum  sobie obrały tow arzystw a 
tran spo rtow e

Ruch w ięc. ie r t ogrom ny od rar.a do 
w ieczora. Seta-" ładow nych i pustych w o­
zów  tęd y  jeździ. I tak  codziennie i sta le .

Z daw ałoby  się, że tam  gdzie ruch  k o ­
łow y icst duży. czynniki pow ołane  starać 
się wiuny o dobry  stan  d rog : Je s t to  lo-
gicz le  i p roste , sam o przez się zrozum iałe

N ieszczęście jednak  chce, że to  co 
oczvw isien się każdem u w ydaje, w cale ta - 
kiem  dla M agistratu  naszego nie jes t. Dla 
czego? N.e w iadom o. W  każdym  razie, że 
nie i łam ię, przytaczam  ,aKf.

U zbiegu K ijow skiej i S łow ackiego m ie­
ści się jedno z w iększych tow arzystw  tra n s­
portow ych w W ilnie, m ianow icie: P o lsk i 
Lloyd. Poza  norm alną  swa k iien 'e lą  o b s łu ­
guje on sk łady  cuk ru , k ió re  na lego b o cz­
nicy zainstalow ał Bnnk C ukrow nictw a.

Nie mam danych d o ty cząc \ch  ruchu to ­
w arow ego na sk ładach  Polskiego Lioydu, 
bo .o  z re sz tą  jego tajem nica nanoiow a 
pow iedzieć ty lko  muszę, że z w rażenia 
mego jako  o b se rw a to ra  je s t on  duży.

T eraz  niech k to ś  sp róbu je  zob acz jc , jak 
wygląda dosięp  oo sk ładów  Lloyda, je s z -  
o e  raz  radzę, niech zobaczy go k to ś  z 
M agistrackich panów .

W pogodny ozień na głuchym  zaKOń- 
czeniu ui. S łow ackiego doły, góry, ale przy­
najm niej sucho W deszcz, w niepogodę1 
re sam., doły i góry  toi ące w obślizgłym  
btócie. Wywieźć stąu  wóz tow aru , to  zm a r­
now ać siebie (w idokiem  co chw ila g ro żące ­
go w yw róceniem  w ozu), Kor.ia, woźnicę, 
wO,:.

W szystko io  b rn ie  w błocie, k o ta  po 
osie zapadają, a biedny kupiec pilnujący 
swego na wozie tow aru , w ychodzi wynu­
rzany, jak  n .ebosk ie  u tw orzenie w tej b ło t­
nistej topieli na ul. 'S łow ackiego , bo na­
w et na jednopłytow y chodn ik  m iasto zd o ­
być się me m oże.

Składy, k tó re  p rzynoszą  m iastu  kilka 
tysięcy zło tych  dochodu  m iesięcznego, w 
t j r m ie  t. zw. p oaa tku  kom unalnego od 
p rzesy łek , ko tacza  do w rói M agistrackich 
od 3 -en la t o  zab rukow anie plus m inus 
aw uch tysięcy m etrów  kw aara tow ych  jezdni. 
K ołaczą darem nie.

Mato teg o , firmy handlow e p racu jące 
z L loydem  i przez niego tow ary  o d b ie ra ją ­
ce, sk łaaa ją  zb iorow e podpisane pouania 
do M agistratu A M agistrat, w odpow iedzi 
na to  inform uje, źe  niem a kredytów  m 
bruki w te j dzielnicy i każe czekać, aż  te  
kredyty  „przydzielone* zostaną .

Nie mam zgraiaru n kogo b u n tjw ać , 
a ie  na ta k ie  trak to w an ie  potrzeh  n a jis to t­
niejszych po trzeb  m ieszkańców  i firm hanu- 
low ych jedna pow inna by się ty lk o  znaleźć 
odpow iedź:

— Nie m acie k ilku  tysięcy złotycn na 
zabrukow an ie  dostępu  do sk ładów  to w a­
row ych, nie m ożecie te g o  zrobić z sum . 
k tó re  sam i wam co m iesiąc p łac my za j e ­
den z podatków , dajem y m iesiąc term . .u? 
Nie zrobicie b ruków ? K asa zam kn ię ta  P o ­
czekajcie  z podatkam i.

C iekaw y byłby sku tek  takiej m anife­
stacji.

sku tek  ten  ju t  te raz  m uźna przew i­
dzieć: przyszedłby p a r sek w estra to r ieaen, 
drugi, A lagistiat naliczyłby procenty  za 
zw łekę , koszty  egzekucyjne.

Byłoby tego napew no spo rn  Ale m /ś ię , 
że iednak i te  w ydatki opłaciłyby się jed ­
nak, boć chybaż, po takiej hecy, b uk by 
ze w stydu zrob iono . C zasem  tak ie  dopmgi 
sk u tk u ją

Jes* jedna rzecz, k tó ra  zastanow ienia  
wymaga,- o to  pryncypalna ulica m iasta n a ­
szego ulica M ickiew icza, cały , o k rągły rok  
je s t w rozkopach . B rukarze sieazą  na nie> 
wcale nie tam , gazie s ę jezdni psu je , ale 
tam , gdzie p rzed  paru jn iam i już pę raz 
nie w iedzieć który ro b iono  kanalizację , z a ­
k ład an o  kan ie  e lek tryczne, e ry  też  kab le  te ­
lefoniczne.

Na to  przelew anie z pustego  w próżne, 
na te  oezsensowne, k ilkak ro tne , w tv ;h te  
m iejscach, prucie jezdni są  k re d y ty , ale na 
D ruii w innem m iejscu, guzie są  ize ie ln ie  
POtrzeDne,. Kredytów n tem a! M ut

GCEŁBA WARSZAWSKA
26 iipca i 929 r.

! ) • «  i i ;  i ar t 1 M i 1
Y yotił, Sorz K uęao

D olary 8,86 8,90 8.86,5
Belgia 123,96. 124.27. 123,65,
K openaaga 237,61, 238.21, 237,01,
B udapeszt 155,48 155,88 155.08
HolanJja 357,70 358,60 356.80
Lonayn 43,26, 43,37,5 43,16,
tiOwy-York S,9<?. 8.92 8.88
Paryż 34,96, 35.05, 34.87.
- 20,38,5 26.45 2C.32
Snrajcarja 171,60, 172.03, 171.17
Stokholm 239,01 239,61 238,41
w i id t a 125,57, 125.88, 125,26.
W łoccy 46,66, 46,77, 46,53,

Z N A K  O M I T h

Ż M M R K I
szw edzk e i inne na dogodnych 

w arunkach kupna poleca

Z Y G n U r iT  IN A G R & U ZK I
W ilno , Z aw alna  N r 11-*. -0

M arka niem iecka 212.51,
G dańsk 172,94
Ruble zł, - 4 zł. 61 gr. za jeaen  ruDeł. 
D ołai w o b i, pry w. 8,88 2|5

P ap iery  p ro cen to w e!
4 p roc. pożyczka inw estycyjna i 11,50— 

11C,75. 5 proc. co la ro w a  64,—. 63,50. j pr. 
do larow a 83 10 proc. i.o le jow a 102.5L 5 
p roc . kon '# .ersyjnt 44,50 - 4u. 8 nroc. L. Z. E. 
G osp . Kraj. i B- RoJn., obligacje B G osp. 
K rćj 94. Te sam e 7 proc. 83,25. 8 proc. 
n e m sk ie  ao la row e 96 4 i pói proc. ziem skie 
*8,50—48.75. 8 proc. w arsz. 66,50 — 6ć,25. 
a i pó ł proc. Łodzi 46. 10 proc Radomia
71.50.

Akcjei
Bank D yskontow y 12c. P o isk i 16t,50—

165.50. Zw: ązku fipółek z.ar. 78,5o. Siła i 
Św iatło  125.56 Lilpop 30,50 -31,75 M o- 
rttz tjów  24,50. O strow iec  80. Parow ozy  25. 

S tarachow ice 26,75.

S P O R T
DZISIEJSZE IMPREZY.

Dzisiejszy dzień przyniesie nam szereg 
imprez sportowych, z których nc. czoło wy­
suwa się mecz piłkarski W.K.S. Po-goń — 
ks Ognisko i mecz -water-pota drużyn Po­
goni i Policyjnego Id. sportowego..

ZJAZD GW IAŹDZISTY DO POZNANIA

Dziś, 27 lipca odbędzie się doroczny 
zjazd gwiaździsty  poiskith klubów automo­
bilowych. Z okazji Powszechnej W ystaw y 
Krajowej, celem zjazdu iest w  tym roku 
P o-nań  gozie antomobiliśe,, mają sie stawić 
w sobotę, między godz 16--18. Każdy 
uczestnik zjazdu wyruszyć może z dowol­
nego miasta i jechać wólną drogą, to też 
w sobotę  na wszystkich polskich szosach 
bęazie można spotkać samochody śpieszą- 
c-L'na zjazd do Poznania. Start nastąpić mo­
że najwcześniej w minutę po jx>taocy, w  no­
cy z piątku na  sobotę.

Po przybyciu do celu klasyfikacja każ­
dego  samochodn uskuteczniona zostanie na 
podstawie ilości p rzebytych kilometrów, w y­
kazanej szybkości przeciętnej oraz liczby 
przewiezionych pasażerów'. 2iawodnicy, któ­
rzy uzyskafą w  tej klasyfikacji najlepsze 
wyniki, oraz kluby, których członkowie zdo­
będą  ogółem najlepsza rezultaty, otrzymają 
szereg cennych nagród

MECZ ZAPAŚNICZY SZTEK EP— W ESTER- 
Ga ARD.

Cały św ia t  zapaśniczy czeka już z nie­
cierpliwością na sensacyjny mecz walki za­
paśniczej, k tó ry  ma się odbyć na  skutek 
rzuconego wvawania przez słynnego mistrza 
świata, niem jckiiego atlety Sehidfa W ester- 
gaarda, a słynnym mistrzem Sztekkerem.

lak sie dowiadujemy, Sztekker i-uż za­
wiadomił M. Z. A. iż na walkę te czeka w 
Polsce, wobec czego zostaje tylko deiinityw'- 
ne ustalenie terminu przez M.edz. Zw Atle. 
tóczny. który po złożeniu przez obu zaw od­
ników wyznaczonej kaucji, ustali dzień te­
go emocjonującego spotkania.

Obecnie już obaj zapaśnicy usilnie tre 
nu j a.



S Ł O W O

Z  całej Polski z e  Ś w i a t u

Lotnih, który ina szczęście P0LAK CZEMPIONEM BILARDOWYM 
AMERYKI

Dnia 25 bm. o godz. 9-ej w'ecz. 
por. O rłow ski z i p .  lotniczego d o ­
konywał na aparacie „Spad 61“ noc­
nego lotu ćwiczeDnego nad M okoto­
wem.

W pewnym m om encie, gdy pilot 
ihcąc lądować skierow ał aparai ku 
, le m i, m otor z nieustalonej dotąd
przyczyny 
. gnia,

Por. O rłowski nie tracąc zimnej 
krfw w yskoczył na zienuę nie odno- 
srąc przy tern poważniejszych cbra  
żtń.

P łonący sam olot w ylądow ał na 
dach drewnianego baraku, w którym  
--ciało 60 ci u robotników f my budów- 
la iej Brygier, zajętych przy budowie 
szk o ły  Technicznej.

H uk spadającego sam olotu  o b u ­
dził na szczęście śpiących w szopie
• obotników . Barak stanął w płom ie
• iach. W szyscy jednak ludzie zostali 
tratowani.

Bezwładny sam olot stoczył się ze 
padającego dachu i w oadł na stos  
orkćw  z twardym cem entjm .

N asiąpił wybuch benzyny „Spad 
6 “ przestał istnieć.

Na widok olbrzymiei luny, która 
raiaśniała nad południow ą częścią  
W arszawy trzy oddziały straży ogn io ­
wej pośp ieszyły  do ognia.

Dzięki szvbkiej aKCji ratunkowej 
pożar zlokalizow ano. Zniszczona częś 
iow o szopa nie przedstawiała p o ­

ważniejszej wartości. 60-ciu robotni­
ków p ozosta ło  jednak bez dachu nad 
głow ą.

Szczęśliw ie ocalony lotnik w g o ­
dzinę po wypadku siedział już w ka­
synie i opow iadał kolegom  o  przeży- 
ivch wrażeniach... Jest to już trzeci 
wypadek lo*niczy w |eg o  ż ,c iu  po  
r iz  trzeci tez wym igał się śmierci.

W  liczbie najświetniejszych biljardzi- 
stów świata znalazł się obecnie Polak, Fran­
ciszek Tuberski, mieszkający -od kilku lat 
w  Chicago, który  po szeregu ciężkich roz­
gryw ek z groiżnjrm współzawodnikami zdo- 
hył tytuł mistrzu b ilardowego Ameryki i za­
mierza walczyć -o tytuł mistrza świata w  
grze w biljard.

NOWY SPOSÓB OTRZYMYWANIA BEN-

i ^ d p o w i e d n i  nożyk  
u ł a t w i a  

g o l e  n i e . . .
z n a c z n i e

z o s ta ł  o b ję ty  p ło m .n ia m i  z y n y  z e  s n o f  y i w ę g l a  b r u n a t n e g o

Jedno z pism budapeszteńskich podaje 
że profesor teebnologji chemicznej na po­
litechnice w Budapeszcie, Józef Varga któ­
ry  od dawtna zajmował się badaniem sm o­
ły o trzymywanej 2 węgierskiego węgla bru­
natnego, stwierdził że smoła ra pcvd wpij 
wera wysokiego ciśnienia i iprzy d o s to so ­
waniu katalizatorów daj e się przerabiać 
na ciecz zawierającą 60 do 75 proc. dystyia- 
tów benzynowych.

Wiadomość ta wywołała powszechne 
zainteresowanie, gdyż węgierskie koła na 
ukowe już od dawna interesują się tą  spra 
w ą  i n'awet założono to w arzy s tw a  dla ba­
dania krajowych gatunków  węgla.

Badania tego tow arzys tw a  wykazały 
że węgierski węgiel kamienny d'aje nieocze­
kiwana ilłości oleju i benzyny. Mimo to mię­
dzy innemi niemieckie fabryki z niewiado­
mych przyczyn nie chciały przę-stąpić do fa­
brykacji benzyny z tych gatunków węgla 
Profesor Varga zapewnia, że jego  metoda 
jest jtiż. zupełnie opracow ana  i że otrzyma 
nie benzyny ze smoły jest bardzo tanie i' 
przy k m  nie w ym aga skomplikowanych 
aparatów.

Prof. Varga prowadzi swe doświadcze­
nie już od lat 4, dysponując funduszami 
otrzymanemi częściowo od węgierskiego 
ministerstwa oświaty, częściowo zaś od To 
w arzystw a naukow ego imienia Szech 
nye*go-

DOM BEZ ŚCIAN

Współczesna architektura w najszer­
szym stopnic uwzględnia przy budowie do­
mów mieszkalnych w ym agania higjeny, dą­
żą^ do zapewinienia mieszkańcom maxtmum 
słońca i św ieżego powietrza.

O ek aw y m  pod tym względem ekspery­
mentem jes t  w ybudow anie  w Stutgardzie 

kilkunasrupięrrowego gmachu

Nożyki Gillette 
są wykonane z najlepszej stali.

Miej zawsze zapas nożyków  
Gillette

mmm

P R Z E T A R G

Nadleśnictwo Rudnickie w Wieczorysz- 
kach, poczta Rudniki kolo Jaszun w ijew. 
wileńskie podaje do wiadomości że o godz. 
12-ej, dnia 2 sierpnia r. b. odbędzie się licy­
tacja w drodze prze targu  ustnego i ofert 
pisemnych na sprzedaż materjalów drzew­
nych, a mianowicie:

1) Loco las na terenie całego Nadleśni­
ctwa drzewo opalowe, wyrobione w szcza­
pach, pochodzące z etatu 1928— 29 r. w
przybliżeniu:

Sosny . 
Olszy . 
Brzozy , 
Osiki . 
Świerku 
Jesionu.

Ogółem

.5.300 m. p. 
. 7.600 „ 

2.500 ,. 
400 „

. 750 „
. 10 ..

16.560 m. p.

ogromnego,
nic posiadającego zupełnie ścian które za- 

i i * t .i w jrm iga  “ ‘" " l " ' " ’, , stąpione zostały kombinacją  łączących się 
ty  pamięta ę jej 3̂  pop ednlą bezpośrednio ze sobą okien. Przy zupełnej

'  trwałości gmach ten daje  rzeczywiście bar 
dzo wiele światła i świeżego powietrza.

katastrofę, kiedy to lądując na kra 
kowskiem lotnisku „w ykoleił s ę “ o, 
t rowę?

„M ysia w ieża”  w podziemiach 
Warszawy

Pried  paru dniami grupa robotni*

SENSACYJNA NOWOŚĆ NA POCZCIE 
W STOKHOLMIE

Poczta stokholmska wprow'adzŁla nie­
zwykle prak tyczną nowość. Po połączeniu 
się telcfoniciznem z .pocztą i zażadaniu wy- 

_  działu poczty  t kspi-esowej, można .orosić o
k ó w  miejskich przeprowadziła inspek- przysłanie P° li9t klb d m k ’ Pod w skazany
•. ,ę *>11310* podriemnych W W arsra Przesyłki takie, odbierane w prost z
wie. _ _  mieszkania nadającego, są  natychm ias t do­

ręczane adresatom, orzyczem goniec pocz­
towy potrafi dokładnie określić jak d 'ugo 
trw ać  będzie dostarczenie przesyłki.

Opłata pocz tow a za powyższą 'szyb­
kość nie jest wielka. Gońcy zaopatrzeni są 
w mączki pocztow e i wagi listowe. P o ­
wyższa łnowacja została w prow adzona jedy­
nie w  obrębie miasta Stockłrnłmu.

2) Loco stacja Stasiły p'apierówka 
świerkowa długość polana 1 mtr., wyrób 
1927 r. około 80 m. p.

W arunki licytacji i wykaz objek+ów li­
cytacyjnych ze wskazaniem cen i wysokości 
w adjów  są ,io przejrzenia, w  lokalu Nadle­
śnictwa P u d nickiego i w Dyrekcji L'asów 
Państwow ych w  Wilnie.

Nadleśniczy

Jeden z robotników, Stanisław Ra- 
stew sk i, badając odcinek kanałów w 
okolicy hal mirowskich, oddalił się 
trochę od swych tow arzyszów  1 w 
pewnym mom encie ze sta l zaatakow a­
ny przez olbrzymie stado szczurów.

Zwierzęta, zwabione światłem  la­
tarki, zbiegały się ze wszyslkich z a ­
kątków i nieprzestraszone bynajmniej 
razami drewnianej miary, którą op e­
rował robotnik, coraz gwałtowniej i 
,v coraz większej liczbie nacierały na 
r.iego.

N ieszczęśliwy nie m ógł ani zgasić 
światła, które ściągało  szczury, gdyż 
zabłąkałby się, ani uciekać, bo ze 
wszystkich stron był 
oblepiony przez g ryza:e zwierzęta. 5 

Na szczęście rozpaczliwe krzyki 
żywcem jedzonego usłyszeli mm ro 
botnicy i pośpieszyli mu z pom ocą.

W yprowadzony z kanału R aszew ­
ski w ygląaał strasznie, ubranie mieł 
uocfęu na sito ostrem i zębami szczu- 
ów, a z twarzy, rąk i prawie całego  

c ała sączyła się krew.
Opatrzony przez lekarzu m.ejskie- ^  

go, Raszewski zosta ł przewieziony do  
domu w dużej gorączce. 1 £ ~ £ 9

Na miejsce wypadku sprow adzę tyUHu* i ) o B r a  ( 
no sforę bejow ych fox  terrierów. któ- JX O P JO W A N I 
rzy po kilkudniowej walce uśmierciły 
U , ł ó  tys'ąca szczurów.

SŁOŃCE 2 APALĄ I GASI LATARNIE 
ELEKTRYCZNE

Z Londynu donowzą o nowem zastoso­
waniu selenu, tajemniczego pierwiastka, czu­
łego- na światło i reagującego na p rąd  ele­
ktryczny, zależnie od intensywności* pada- 
ircych na niego promieni: pewien angiel­
ski wynalazca zbudował niewielki apara t  
nazw any przez niego ,„radjowi'zorem“, dzię­
ki któremu zapalanie i gaszenie latarń elek- 

już formalnie trycanych na ulicach Londy. j  odbyw ać się 
będzie w przyszłości w sposób zupełnie au- 
m m atyczny jedynie za pośrednictwem —  
słońca Słońce zachodząc będzie zapalało 
latarnie miejskie, wschodząc będzie je samo 
gasiło.

73338L8S m w m s S S ^ X m tS S tm B S B B !S  MBTFr?,

Zanim itupirz towar zagraniczny 
— OfccjrzYj tow ar Krajow y.

Znakomite szwedzkie

TRAKTOM
„H U liR T C LU "

na rope  naftow ą lub olej gazow y. 
(D w ucylindrow e, w o ln o o ie in e). 

N ajprostsze, na jtrw alsze  w pracy 

p o l e c a :  iso E '1

Zygmunt Nagrodzki
W ilno , Z aw aln a  Nr 11-a,

Parlmuffera Ultramaryna
je s t bezyzg lędn ie  najlepszą  i naj­
w ydatn ie jszą  farbą do bielizny i ce ­
lów  m alarsk ich  O dznaczoną n i  wy­
staw ach  w B rukseli i M edjolam e 

z ło tem i m edalam i 
B iura F ab ryk i C h. P e rim u tte ra , 

Lwów, S łoneczna
W szędzie d o  nabycia .

P . W  K . P O Z N A Ń ! ! !

Przem ysłow ych  t a n a  Zuiowssieoii 
FABRYKA SUKNA i KOCÓW

LeszCŁków. Op W aręż  M a ło p o lsk a
uprasza o zw iedzenie s to isk a  firmy w Hali konfekcvjnej Nr 46. 
BUNDY lb u rk i) r a  w zći Sław uckich, PŁASZCZE . Y1YŚ1 IW- 
SKIE, SAMODZIAŁY - LODENY ..a u b r r -  -  D E R h. sa 

konie, K O CE. P L E D V.
Sprzedaż detaliczna wDrost z fabryki. P rosim y żądać pocztą  

cenników  i p róbek . 0£8Z—0

IllilU  Klimatowi
K c l t y r a ł n j ^ O ś w i a t o w y  

SALA MIEJSKA

ul- O stro b ram sk a  5.

99

O c daia 25 do 28 Iipca 1929 r. w łącznie bęaą  w yśw ietlane filmy:

R o z p ę t a n e  Ż y w i o ł y 4 *
D^am ai w 1,0 ak*ach P od ług  pow ieści H arolda B ella .Z w ycięstw o  B arbary V orth“. R eżyserów  ił: 
h e n ry  .Jn g . W ro lac .i głów nych: Vilma Banky i R onald C o lm a r ' Nad program : .ZA C H Ó D  
SŁOŃCA* F arsa  w 2 ak tach , K asa czynna od godz. 5 m. 30. P ocz . seansów  00 g. 6 ej W n ie ­
dzielę i św ięta  kasa  cz jn n a  od g. 3 m. 30 Docz. seans, od g. 4-ei- N astępny program : 
, N l E Ż p. C ĘZONA F L O  A' .____________________________________________________ ____________________

K1NO-TEATR z o m r  t z A i O N ED Z I Ś !  S en s jc ja  doby obecnej.
Fascynujący f,lm na czasie.

W ielki d ram at o b y ria io w y , m alujący p iekło  now oczesneco  m ałżeństw a. R ekordow a obsada: u rocza S U Z Y  
V E R N O N  jako  najtk liw sza kocł s"k a , posągow y OLAF F jO R D  jako  .T en  trzeci" , dem oniczna RU TH WEYER 
jak o  w spółcz. żona  i H. EUW ARDS—zdrt 'zonv m ą t, N tdzw yczaine m om enty sensacy jno -ero lyczue W spaniała

wystawa. Do czą tek  seansów  o godz. 6, 8 i 10.

Dostępna cena 
i  pierwszorzędne zalety

'Nieoceniony w  mieście

C e n y :
zł. 10.650

za  10.950 
?ł. 11.950 
zW 13.650 
zł. 14.500 
zł. 15.450 
zl. 16.500

Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły  
wypuszczenie na rynek 6-cio cylinJrowegoChevroleta, zaopat­
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w  
cenie wozów 4 cylindrowych. N o w y  ChevroIet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogołu , dzięki przystępnej 
cenie 1 umiarkowanym kosztom utrzymania. Z dobył on  
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym.

Gęsta sieć stacii obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 
potrzeby.

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-rio cylindrowy Clievro- 
let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
11’j  róh General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorium L'ol!d 
1 w RYoZnem Mieście Gdańsku.

C H E V  R  o L E T  6
G  F N  F. R A L M O T O R S  w P O L S C E ,  W  A U S Z A W  A

RZĄDCA
G O SPO DA RCZY  

zm ieri posadę  o 1 X  
r. b., lub później. L at 
30, żonaty , bezdz ie t­
ny, p rak tyka w P o - 
zuańsk iem  6 lat, i na  
U krain i 4 lata, (były 
oby w. z iem ski), m ogę 
“ię wykazać dohrem i 
św iadectw am i. Ż ona 
ew entualn ie  zajm ie 
się dom. go sp o d ar­
stw em . O ferty  p ro szę  
kw row ać d j  adm . 
.S łow a* dla M. O . 13.

(aorzfclanego
1 o szukuję  do maj- 
W eresków , p . N ow o­
gródek , S tanisław  
B rochocki. —z

Potrzebna
zaraz  w ychowaw czyni 
do dw ejga m ałych 
dzieci O ferty  należy  
nadsyłać: mej. H o łu - 
bicze K ierw ihska. —o

|  bETM ShA f

r.iaeton . . .
Phaeton - obicia.

skórzane . .
Roadsicr . .
Sedar . . .
Coupć . . .
Sport-Cabriolet 
Landau-Sedan .

loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy 
inny samochód wytwórni 
General Motors, jest do na­
być - na ułatwionych wal 
runkach płatności według 

systemu GMAG

w lesie sosnow ym  n a  
w zgórku, 'O m iną d ro ­
gi od st. Land w arów , 
warunki p rzystępne. 
A dres: L a id w aró w ,
ul Z am kow a, willa 
Nr U Lachow icza, 
O lszewską.________— r>

Letnisko
w m ają tkach  ziem ­
sk ich  w wojen. Wileń - 
sk em i N ow ogróo- 
SAiem. Inform acje: 
W ilno Jag ie llońsk a « 
m. 2. Jankow icz, 
tel- 5-60 8582—Z

n o  ISPREMZ

Sprzedam
tan io  TAKSÓW KĘ 
.F o rd * , D zielna 15 —1.
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KOSIARKI DEER1N G A ,!
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do nich przyrządy żniw ne.

GRABIE KORNE 
ŻNIW IARKI D EER IN EA

TOCZAKI, 
CZĘŚCI ZAFASOW E 

P O L E C A :
W ILEŃSKI

DOKTOR
b . r '* I S B E ° G

che oby w eneryczne 
syfilis i sk ó rn e . W il­
no , u l. W ileńska 3, te ­
lefon 567, P rzyjm uje 
c 1 1 do 1 od 4 do .

D O K TO R

W iln o , Zawalne 9,
a d re s  te l. „R o ln icze* , te le f . 323

M aszyny żniw ne b e e rin g a  są  
lekk ie  w pracy, m ocne i recyzyjm e 
wykonane, Dracu je  w P o lsce  p rze ­
szło  10.000 szt., to  najlepsze św ia­
dectw o  ich w ysokich  za ie t. 08Z — Z,

* A.Blumouiiez
t 1 C horoby  w eneryczne, 
£  ; kó rne , i syfilis. P rzy-

■

DOKTOR

che w entirycsne, 
iiyliiit, narżądół 
tr .ó d ia  wych, od 9 
— I, od 5—8 wiecz.

EfeK troterapja
(diaterm j;,).

K.-7b‘e ta -L e K 'rs

I
I
fi

jęcie: O d 9 - 1  i 3—7. 
W ilno,

ul. U islh a  21.
(T ele t. 921).______  -
r .  C.  ' n u

w eneryczn i, m oczo- 
s łc io w e i sKC,..e, ul. 
W ileńska 7, te l. 1067.

i.ooo-e.oon
Unlarów

uiukujem y na s o ­
lidne h ipo tek i 

D. H -K. „Zachęta* 
M ickiew icza 1, te l. 
9-05. -o

K OBIECE, W ENE- 
RYGZNE, NARZj\- 
D O W  M OCZÓW . 
o * 12—7  I o d  4—6, 
ni. M ickiew icza 24, 

te! ____

h : .  m\im
choroby sk ó rn e  I we 
“rryczńe. P rz y jn u ie  
od  godz. 10 c o  1 i c o 
5—7 p.D. W .Pohulan- 
ka 2, róg  Z aw alne 

W .Z.P

a s K fś F - M s i l ly c y B Y  
f l .  3Yf«i5bBR

choroby skórne, we 
neryczue i moczo- 
Mćmws. Eleetrotera- 
p (ł , słońce g ó - s k le ,  
d ia u r m ja .  SoIlux.
M ic k ie w ic z  12, róg 
T a ta rsk ie j 9 —2 1 5 - 8

n m f f i i  a a * r s  "S*®6-*-dSMbJBiaaaBi
gubioną k r - te  

m obilizacyjną, 
wyd. przez R. K. 

U , V o łkow ysk , na 
Gorzelany imię K azim ierza P o - 

z d ługo le tn ią  p rakty- P 'en iu k a. uniew ażnia 
k ą  na K resach  z d o - s ‘^ ' ~ °
brem i rek o m en d a- “  [7 ”
cj^mt po trzebny  z ł -  " j fg -b io n o  uow oć  
raz Z głaszać się z w . to żsam ośc i nc 
oap lsem  św iadectw  i kom a Nr 442411, 
warunKam i. A dm in:- ur w r -> n sS c i 
strac ja  maj. w om a, ciem no-ssw ej w ydt na 
pow iat . aran jw iek i, O .iufreiju  D zia- 
P o c z u  W olna. —7 duła, unieu i n a sie,

cOMUNT

5,Na uśtrunnym  sziauu
P o w i e ś ć

 Wiem:  nicość za grobem —  mó-
tylko opę tan iec lub ślepy.
Im wia ra  mo-cniejsza, tern śmierci 

Jach mniejszy.  Kto wierzy w B o g a ­
c ą  dobrego ,  Jego wszechmądrość ,  
go miłos ie rdzie,  ten pa t rzyć  może 
b o d n ie  w n ieprzeniknioną noc wie- 
nej zagadki .  Kto szczerze  pragną ł  
ó les twa  Bożego za życia,  ten je 
ajdzie p a  śnnier-ci.

Dziś jej rachunki  z tym świa tem 
awie skończone .

Osta rn ią  s tawkę  wygra ła .  Poho s t  
obyty,  zakwi tnie nowy ośrodek  wia 
i kultury. Należy zabezpieczyć  jego 

zwój pomyślny ,  s tworzyć  komitet ,  _ 
óry w przyszłości  nad nim czuwać  
dzie. Dla tego zapros i ła  d a  Pohos tu  

jutro szereg zacnych Ittdżi z dal- 
ych okolic i kilku b liższych sąsia 
>w. Najbl iższy sąsiad  Łoknicki,  człek 
mrdy,  p r zekorny  z którego  może 
,yt mater jal is tycznym,  świa topoglą-  
<m nie zawsze zgodzić się mogła. . .  
dnak od spraw społecznych  on nie 
rani!, dzielnym jest  może i w  tym 
ypadku swej  czynnej  pomo cy  nie- 
imówi, Rahoza ,  człowiek miary prze 
ętnej, chętnie o deg ryw a  rolę grand- 
igneur ‘a, j ego skłonność  do szero- 
ego gestu da  się wyzyskać .  Hryczyń* 
i.L pan pokaźne i  fortuny,  dob rv  ai- 
ec rodzin'; ,  g o s o o d a r z  zabiegl iwy.

choć niie logiczny —  zresztą dz iwak 
przekorny  —  może pójść za p rz jk ła  
dem Ginwi łłów.  Wissygen . . .  z am i łow a­
ny w s p r a w a c h  społecznych —  orygi 
nał, coś pośredniego,  między Falsta- 
fem a Demakr.ytem —  drwiącym filo 
zofem, między ■"'sybarytą a idealistą,  
pomysły  miewa dobre  a pod  płaszczem 
dz iwacznych  po zo ró w  serce  w nim let­
ni złote.

Z da lszych okolic obiecali  swe  przy 
bycie zacny książę Marek,  ks. Alek 
sande r  i j ego  małżonka .

Oby  to ich spoitkanie po roku roz­
łąki odbyło się pod  dobrą  wróżbą  — 
w świętem -miejscu. Ona  wierzy  w 
moc cud ot wór czą  miejsc świętych a 
nad Pohos tem  czuwa wyraźnie  łaska  
Boska.

W  Pohośc ie  robota już'kipi .  Panna  
Bukow ska  dzielrfa pr acownica ,  osoba 
niemłoda,  więc do św iadczona  obi-ęła 
k ie runek gosp oda rs tw a .  Ona  p o p r o w a ­
dzi je dobrze,  bo to przesąd  głupi,  że 
kobiety do tego niezdolne.  Nikt zada-y 
nia nie spełni ’z t aką  gor l iwośc ią  i po­
święceniem jak oddana  sprawie  kobie­
ta. Będzie p racow'ać zgodnie i j edno­
myślnie z księdzem, każdy  wr swoim 
zakresie,.

Ksiądz ocl tygodnia  jest  już na 
miejscu.  Młody,  gor l iwy pe łny  zapa ­
łu będzie mógł  w  zaciszu wie jskiem 
—  ob ak  pracy  kapłańskie j  —  sw o b o ­
dnie poświęcać  sie s tudjom filologicz­
nym które miłuie. Nie bodzie 00 t ranie 
t roska  o chleb powszedni ,  —  bedzie 
miał dobre w y n a g ro d z e n ie ,  od po wied­

nie u trzymanie,  ’a wszelkie t roski  go­
sp oda rcze  przyjmi-e na  siebie panna  
Buk ow sk a  jak  Mar ta .  P iękny  obraz tej 
p racy  zgodnej ,  wspólne j ,  pożytecznej  
s tawał  jej żywo przed 0'czami.

Gdy myśl pod nios ła  d łoń sp raw n ą  
do czynu pobudza ,  pomy śln y  wynik  
pracy,  11' ajlepsze rokuje nadzieje.  Ten  
widok  budu jący  ujrzy jutro na własne  
oczy, dziś się umówią  z księciem 
Aleksandrem,  o wyjazd  ws pó ln y  w  no­
cy, łodzią do Pońos tu .

Jakoż  gość oczek iwany przybył  nie­
b aw em  Zdumiony był względnie  dob­
rym w'yglądem Iwienieckiej,  po Krót­
kiej wszakże  rozmowie,  zrozumiał ,  że 
p o p ra w a  zdrowia  jest  tylko chwi lową, 
nozorną .  Doradza ł  chorej  wy jazd  do 
Helsin.gforsu, gd'zie klinikę urządzoną  
wzorowó-  obs ługują  naj lepsi  lekarze.  
Na koszty,  leczenia chętnie pieniędzy 
pożyczy,  ile będzi-e potrzeba,

"Odpowiedzi Iwienieckiej były w y $  
mijające,  odk łada ła  decyzje do . czasu  
późniejszego.  T y m czasem  zwróc iła  ( 
rozmow ę na umi łowaną  sprawę.  O p o ­
wiada ła  co w krótkim czasie w Poho 
ście.’ zos tało zrobione i plany rozwnj'ała 
na dalszą przyszłość.

Książe Aleksander  os trzega ł  przed 
zbytnim rozmachem wobec  braku  śród 
kówr —  z którym nawmt on sam iwiepaj 
nie zmagać  się musi. Mówi! o obrotach  
pieniężnych,  j akie do k o n ać  zamierza,  
a które nhpewno dadza  świetne  w yni k’ 
o swoich zamiarach  na przyszłość,  po 
skończonej  wo-jnie. Nęci go karjera

wo jskowa ,  choć i pol i tyczna  pos iada  
dla n i e g a  urok  wielki

lwieniecka słucha ła  z zac iekawie­
niem

Jednak  p og lą dy  ich na życie b y h  
prawie  b ie gun owo rozbieżne,  —  gdzie 
w dążeniach  tego zdolnego  człowieka 
p iękna  myśl przewmdnia,  gdzie c-hęć 
służenia wierze,  narodowi ,  krajowi,  
spo ł eczeńs tw u?  On jest  przejęty myślą 
o zdobyciu bogactw' ,  sław'y, s tano wi ­
ska —  o zaspokojen iu  <rojeń pychy.  Po 
goń za bl ichtremjjceiwią treśc ią  życia 
nie wypełni  i nie do pr ow adź '  do wnel 
kiego celu. Uwagi  swoje  w tym duchu,  
zakończyła  s ławami :

—  Oba w ia m  się że wdeTkich czjtf; 
nów' w życm nie- 'dokonasz,  bo ci obcą 
jes t  wie lka  myśl przewmduia.

—  Mam jej tyle, co Bo na pa r t e  w 
la tach młodszych —  odrzekł  G-iuwiłł 
o iil.e karłów' z półbogami  poirówmywac 
wolno.  Zarzucasz  mi pychę., nadmiar  
miłości wdasnej —  ’a ty wielkich rze­
czy w zycm ni-e ^ tworzyłaś ,  bo.ci  b rak 
ambicji.

Ambicja to tan zapalnik,  który w'y 
buch -przyczynia, nagromadzonych  
nas  sił twórczych oma-je w-r ruch wypra­
wia-i  do życia pobudza .

Nie, nie. mi łośe Boga ,  ’a przez 
Niego miłość bliźnidgo, to zdrój krysz- 
tałoww, któr '  • wdelkie myśli rodzi i 
w'ic!kie czyny  Z n iega  natchnieni? 

T-zerpali świeci  Pańscy
—  Chcia łab '  m ciebie do nich za 

liczyć...,
—  Tak  mi do- nich da leko ,  iak

dziś tobie,  do B ona pa r te go .  T y  s t a ­
n o w c z a  z’a wiele myśdisz o materjal- 
nych war tośc iach  tego- świata,  za ma­
ło o duc howych — to ci jest  kulą u 
nogi, nie dźwignią.  —  P a  có czas  t ra ­
cić i enengję na hazardy ,  spekulację;  
kupna  mają tków, na współkę  z. Gri- 
paremi ,  -przecie pos iadasz  fundusz po 
kaźny.  Pędz isz jak  wicher  przez ży 
cle, w -pogoni za marnośc iami  tego 
świata.

N iewy mo wny w^ra^;  lekceważenia  
błysnął  przelotnie z twarzy  Aleksandra  
— . Cette gtieuse, pomyślał  pojęcia nie 
ma o tern, co jest  fundusz pokaźny  —  
poczem dodał  głośno:  —  Nie gada j  o 
rzeczach,  k tórych nie rozumiesz.  M o ­
ja żona - - zapewne — fundusz pokaź­
ny pos iada ,  ale to nie jest  moja wda- 
snofść. Radziwiłłównę z Nieśwneża, San- 
guszko  ze Sławmty, może Puszłowcscy i 
szereg  m a g n a tó w  z południa,  po s ia da ­
ją fundusze,  ale jam jeszcze chudopa- 
®iiolak —  jak na Giuwiłła.

Ginwiłł  bez odpowiedniego  fundu­
szu -  to marny  wudok, jak król bez 
korony.

—  W spomnia ł eś  o żonie.  Dobre  
pożycie małżeńskie,  to pods ta wą szczę­
ścia 1 pomyślności  rodziny

—  Małżcństw '0 to instytucja niedo­
skonała —  przerwmł Aleksander  po­
śpiesznie.

—  Zapewnie, nięięloskonaia jak wsz j  
stko wyżyciu iudzkiem, lecz najlepiej  
za s t os ow ana  do jego ułomnej  natury.  
Bez śwdętosci m'ałżcńs,f’,va, nie by łoby 
rodziny ani ku lturalnego  spotecżiśństwm

a człowiek spadł  by  do rzędu okazów; 
z ogrodu  zoologicznego.

—  Zasadniczo  masz  słuszność.
—  Dobre  pożyc ie  z ćżoną, da ło by  

ci szczęście domowe,  s tworzyłbyś  so­
bie ognisko rodzinne —  to nakaz  na­
tur)-. Twtoja żona osob a  mądra ,  prz,  
z’aona, — ułożyć po-myślui-e warunki  
życia,  z taką kobietą to łatwm zadan ie  
byle dobra  wola.

—  Znowu mówdsz o sprawmcli któ 
rych n u  'rozumiesz, jako s ta ra pa nna .  
Mnie myśli podobne  do twoich mie . 
były obce,  gdy się żeniłem. Stosunki  
ja k o ś  się ułożą, myślałem, osoba -sta­
teczna,  pow 'ażna,;'Stansza a wiek gasi 
podobno, naw et  wuilikany. Omyliłem się
i dz i ś  pokutuję,  wiek- tem peramen tu  nie 
stłumił,  jej jeszcz.e w g łowie  roma-nsy. 
Czy można  sobie wyobr az ić  Romea 
wydychającego  miłośnie do s ta re j  Ka- 
puleciny?  —  Romeo n ig d y  by  ze s tarą 
Kapuleciną,  j ak  ją nazywasz ,  nie ożenił

—  Pe w n o  że nie,  bo sam był  czło­
wiekiem bogatym.

—  W  żar t  spr aw ę obracasz
—  Wi-ec mó wm y poważnie .  —  Po- 

w i ed ziałaś nakaz  natury.
Natu ra  jest  wielkim p raw odaw uą .  

Ona  p raw a  s tanowi  niezłomne,  lecz 
czasem sama je łamie, tw o r z ą c  wy- 
jątki, dla których śwóat w  ramach  p o ­
rządku miejisea znaleźć nie umie.

Iwden-ieck.a zwwsfła giowę,  g łęboko  
zadumana.

Właśn ie  w tej chwili zjawił  się go­
niec do księcia z ozna jmieniem o go­

ściu, który czekał  w jego mieszkaniu.
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